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Ponad 70 delegacji
przybyło na obrady MZS

Wyd. A Cena 15 groszy 1

WARSZAWA

Na sesję rady Międzynaro­
dowego Związku Studen­

tów. która rozpoczyna obrady
dnia 31 bm., przybyły dotych­
czas delegacje organizacji stu­
denckich ponad 70 krajów. M.
in. w Warszawie znajdują się
delegacje studentów Związku
Radzieckiego, Korei, NRD,
Cl Piskiej Republiki Ludowej,
Wielkiej Brytanii, Włoch, Au­
stralii; Indonezji i wielu in­
nych krajów.

W Polsce przebywa także
.przewodniczący M ięd-z ynaro-
dowego Związku Studentów
Józef Grohmann.

Delegacja rządowa
Bułgarii

j przybyła de Warszawy
F WARSZAWA
Dnia 29 sierpnia br. przy­

jechała do Warszawy
bułgarska delegacja rządowa
z przewodniczącym p. Miszo
Nikołowem na czele.

Celem wizyty jest
udziału w obradach
bułgarskiej komisji
nej oraz podpisanie planu
realizacji umowy kulturalne i
między Bułgarią i Polską na

okres do końca 1952 roku.
lotnisku ■w Warszawie
delegację: przewodni-

delegacji polskiej wice-

wzięcie
polsko-
miesza-

okres
Na

witali
czący „ „ , ______ ___

min. E. Krassowska, przedsta­
wiciele MSZ,. Ministerstwa
Oświaty, Ministerstwa Szkół
Wyższych i Nauki, Minister­
stwa Kultury i Sztuki oraz

Komitetu Współpracy Kultural-
z Zagranicą.

w szkołach NRD
' BERLIN

Jak ipodaje dziennik „Der
Morgen", w. szkołach pod­

stawowych i średnich NRD za­
początkuje się w bieżącym ro­
ku szkolnym naukę języka pol­
skiego.

Inicjatywę wprowadzenia do
programu szkolnego nauki ję­
zyka polskiego podjął magi­
strat miasta granicznego Gcer-
litz. Inicjatywę tę poparło mi­
nisterstwo oświaty NRD, prze­
syłając do w&źystkich szkól
odpowiednie instrukcje w tym
kierunku.

G&ZGta
Krakowska
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Naród radziecki wita radośnie
uchwały Komitetu Obrony Pokoju ZSRR

MOSKWA

Ze wszystkich republik Z.S.
R. R. napływają wiadomo­

ści, świadczące, ze rezolucja
plenum Radzieckiego Komite­
tu Obrony Pokoju w sprawie
rozpoczęcia w ZSRR akcji
zbierania podpisów pod ape­
lem Światowej Rady Pokoju o

zawarcie paktu pokoju między
5 wielkimi mocarstwami
spotkała się z radosnym przy­

jęciem przez masy pracujące
kraju radzieckiego. Robotnicy,
chłopi 1 działacze kultury, na­
uki i sztuki — wszyscy ludzie
radzieccy wyrażają jednomyśl­
ne poparcie dla apelu Świato­
wej Rady Pokoju.

W licznych fabrykach i za­
kładach przemysłowych odby­
ły się masówki i zebrania, po­
święcone uchwałom Plenum
Radzieckiego Komitetu Obro-

Chłopi, dla dobra naszej ludowej ojczyzny

ny Pokoju. Na zebraniu załogi
moskiewskich zakładów budo­
wy maszyn — ..Maszyno-stroi-
tiel“, tokarz A. Simakin o-

świadczył: „Apel Światowej
Rady Pokoju znajdzie gorący
oddźwięk w sercach milionów
ludzi radzieckich, pochłonię­
tych pokojową, twórczą pracą,
w sercach ludzi budujących
nowe kanały i elektrownie, no-;
we miasta i wsie, uniwersytety
i szkoły '.

Ludność bohaterskiego Le­
ningradu .podkreśla na licz­
nych zebraniach, że rezolucja
Radzieckiego Komitetu Obro­
ny Pokoju odpowiada żywot­
nym interesom narodu radzie­
ckiego. Stachanowiec oddzia­
łu walcowniczego zakładów’
im. Kilowa — Szezekaturow
powiedział: „Obserwujemy z

uwagą sukcesy zwolenników
pokoju na całym świecie. Do

. głosu 450,000.000 ludzi, do­
magających się zawarcia pak­
tu pokoju,. dojdzie głos wiel-

l kiego narodu radzieckiego. —

I W imię zwycięstwa sprawy po-
i koju my. robotnicy zakładów
| kirowskich, pomnożymy swe

osiągnięcia .twórcze i jeszcze

Brutalna napaść
na młedzieź

f BERLIN

Jak donosi agencja ADN,
odział policji brunświckiej

zaatakował, pokojową psąmief
stację młodzieży, bijąc c-hłop-i
ców i. dziewczęta pałkami gu­
mowymi. Przechodnie, którzy
protestowali, przeciwko, brutal-
noŚBi policji zostali również
pobici. Wielu manifestantów. i"
przechodniów od.traneportowa-

'

no samochodami policyjnymi..
Młodzież brunswicka miała
właśnie zorganizować zebranie
na którym, uęzęstaiicy Swiato-,
wego Zlotu Młodych Bojow- I śctowych trudnościach w zao-

ników o Pokój mieli opowia-1 patrzeniu ludności pracującej
ciąć o swych wrażeniach.

spełnijcie wszyscy swój patriotyczny obowiqzek
w bezwzględnej walce ze spekulacją!

Odezwa Zarządu Głównego ZSCh do pracującej ludności wsi w sprawie walki ze spekulacją
WARSZAWA

Zarząd główny Związku Samopomocy Chłopskiej
skierował do ludności pracującej na wsi odezwę w

sprawie wzmożenia walki ze spekulacją. Odezwa ta

głosi:
CHŁOPI I CHŁOPKI!

Wspólnie z naszymi braćmi
— klasą robotniczą wydarliś­
my .z rąk wyzyskiwaczy Pol­
skę zacofaną gospodarczo —

zrujnowaną przez wojnę, Pol­
skę nędzy i ciemnoty.

Powiedzieliśmy sobie:
„Dość nędzy i , wyzysku! Zbu­
dujemy ojczyznę dla nas, dla
ludzi pracy! Zbudujemy ją bo­
gatą, kulturalną i szczęśli­
wą!"

Podjęliśmy wielki, twónezy
trud. Nasze osiągnięcia wzbu­
dzają uznanie u naszych przy­
jaciół, a-’ nienawiść tr wrogów,
W niespotykanym tempie ro­
śnie nasz przemysł, wzrasta
rolnictwo. Nie tylko zniknęło
bę.,p.’,v:-'. .nie widmo bezrobo­
cia, aie odczuwamy brak rąk
ro-bcczych.;

Dziesiątki tysięcy jrobótni-
czych i chłopskich dzieci kształ
ci się i zdobywa wiedzę, ofice­
rowie Wojska Ludowego — to

chłopscy i rcbcóniczy syno­
wie.

Wraz ź roizwojem przemy­
słu i rolnictwa podnosi eię
stopa życiowa robotników i
chłopów, wzrasta spożycie i
rozszerza się rynek zbytu na iłośai wyprodukowanych przez
płody, rolne. Przy stałym ....

wzroście spożycia —• mimo
wzrostu produkcji' — pewsta-
ją w niektórych okiresach
przejściowe trudności w zao­
patrzeniu.

Wykorzystuje to pokątny;
handlarz i spekulant. To. on

przechowuje towary, pr-zeznar
czone dla chłopów pracują­
cych, dla . robotników, to óń
obecnie spekuluje na przej-

nielegalny skup, potajemny u-

bój i czarno-rynkową sprzedaż
mięsa.

Jego wroga działalność go­
dzi w klasę robotniczą, która
buduje nowe, potężne huty,
stalownie, fabryki samocho­
dów, traktorów, maszyn i na­
rzędzi rolniczych, nowe kom--
binaty chemiczno i włókienni­
cze, nowe szkoły i szpitale,
która wznosi nowe socjalisty­
czne miasta, chlubę i dumę
naszego narodu.

Jego wroga działalność go­
dzi -w interesy pracujących
chłopów, którzy dzięki pomo­
cy klasy robotniczej coraz

Szybciej rozwijają gospodarkę
rolną, podnoszą wydajność z

hektara, budują wieś zamożną
kulturalną.
CHŁOPI PRACUJĄCY!
Nasze ludowe państwo za­

pewnia nam wydatną pomoc w

wykonywaniu zadań produk­
cyjnych.

Stwarza nam warunki do
uniezależnienia się od wyzy­
sku spekulantów, kułaków i

lichwiarzy.
Zapewnia fiam zbyt każdej

i

w mięso i'tłuszcze, prowadzi

nas. artykułów rolniczych po.
stałych i opłacalnych cenach.

Tymczasem spekulant usiłu­
je wprowadzić zamęt w han­
dlu uspołecznionym, utrudnia
planowe zaopatrzenie i spra­
wiedliwe rozdzielnictwo towa­
rów, przeznaczonych dla ludzi
pracy. Wdziera eię do gmin­
nych spółdzielni, stwarza tam
kumoterskne stosunki, wyku­
puje towary, przeznaczone
dla chłopów pracujących.

Dziś spekulant w oszukań­
czy sposób wyłudza od nas

produkty rolnicze, głównie
trzodę chlewną- Pozbawia wie
Iu chłopów korzyści, jakie da-
je kontraktacja i naraża na

surowe kary, wykorzystując
nieświadomość chłopów. Rów­
nocześnie żeruje na pracy ro­
botników, sprzedając :m mię­
so, bez kontroli sanitarnej, po
paskarskiej cenie.

Spekulant okrada
i chłopskie dzieci.
W miastach . i
szkołach.

Jutro za

grosz ludzi
będzie się starał wykupić
wary przemysłowe, ażeby
nie brać paskarskie ceny
chłopów’.

Nigdy spekulant nie przy­
chodził i ni" przychodzi na

Wieś vz interesie pracującego
chłopa. Pragnie on ująć chło­
pa w swoje lichwiarskie szpo­
ny i tuczyć się jego znojną
pracą tak, jak to było za sa­
nacji.

Spekulant to wróg chłopa
pracującego, to wróg naszej
ludowej ojczyzny!

DZIAŁACZE GROMADZ­
CY i WSZYSCY AKTYWIŚ­
CI ZWIĄZKU SAMOPOMO­
CY CHŁOPSKIEJ!

Wyjaśniajcie chłopom
chwałę Rady Ministrów
sprawie wzmożenia walki
spekulacją > nadużyciami
handlu!

Organizujcie masy chłop­
skie do walki ze spekulacją!

Pobudzajcie czujność komi­
tetów członkowskich! Niech
żaden spekulant, kombinator,
nie znajdzie kumoterskiego po
wiązania ze spółdzielnią!

Usprawniajcie działalność
gminnych spółdzielni i kontro
lujcie sprzedaż towarów! Nie­
chaj małorolni i średniorolni
chłopi staną się , rzeczywisty-

również
pracujące

uczące się w

ten skradziony
próoy spekulant

to;
za

od

mi gospodarzami gminnych
spółdzielni! — Zacieśniajcie
współpracę komitetów człon­
kowskich z komisjami do wał­
ki ze spekulacją i nadużycia­
mi w handlu!

Walczcie o wzrost produk­
cji, o wzmożenie hodowli, o

masową kontraktację!
CHŁOPI I CHŁOPKI!
Kto z nas sprzedaje speku­

lantowi — chce, czy nie chce,
świadomie, czy nieświadomie
— działa na swoją szkodę, na

szkodę swoich dzieci, na szko­
dę braci robotników i utru­
dnia rozwój gospodarczy kra­
ju.

Niech ani jeden małorolny
i średniorolny chłop nie zhań­
bi się spekulacją!

Kontraktujcie coraz więcej!
Goiic:e precz

peku1antów z wa

zycłigromad!
Zmuście ich, niech się zaj­

mą uczciwą pracą! Nie dajcie
się okpić!

Spełnijcie wszyscy swój
patriotyczny obowiązek w wal
ce ze spekulacją dla wzmoc­
nienia sojuszu robotniczo-
chłopskiego, dla dobra naszej
ludowej ojczyzny".

s
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RUCH PIĘĆSETNIKÓW W CZECHOSŁOWACJI

Nasze ekipą kontrolne ntel&ująt

uioMM hraMie willo in M za sierpień
Chłopi sprzedają zboże w coraz większych ilościach

— trzeba szybciej odładowywać magazyny!
VVZ dniu 30 bm., a więc na dzień przed terminem,
’’

w województwie naszym wykonany został mie­
sięczny plan skupu zboża i to w 102 proc. Sukces ten
jest wynikiem patriotycznej postawy pracujących chło­
pów a zarazem zrozumienia przez nich korzyści, jakie
przynosi im nowy system planowego skupu. Jest też
zasługą naszych organizacji partyjnych i aktywu wiej­
skiego. który w ogromnej większości gmin i gromad,
w dobrze prowadzonej pracy masowo-politycznej u-

miał wyjaśnić chłopom znaczenie wczesnej realizacji
plonów, szybkiej sprzedaży zboża państwu. Już 29
bm. większość, powiatów wykonała swe plany — szereg
ich powiększył się o LIMANOWĄ (106,4 proc.), a

bliska zrealizowania swego planu była BOCHNIA o-

raz MIECHÓW. W tym ostatnim powiecie silnie
wzrosło w ostatnich dniach tempo sprzedaży zboża;
liczba gmin, które wykonały plan miesięczny wzrosła
tam do 9, powiększając się o Miechów-wieś, Książ
Wielki i Szreniawę- Przoduje gmina Kozłów, która na

29 bm. osiągnęła 200 proc, planu.

Naszą. ekipa sprawozda
wcza była w dniu tym
świadkiem dobrej pracy
punktu skupu w PRO­
SZOWICACH, przyjmu­
jącego zboże z najuro­
dzajniejszej okolicy Mie-
chotcskiego. Oto, co zano­
towaliśmy tego dnia w

Proszowicach:

Przed zabudowaniami spół­
dzielczymi ruch, jak „na

dobrym jarmarku". — Wozy
wyładowane. — Będzie ich
może ze sto albo więcej. Nic

driwaego — chłopi z 84 gro­
mad sprzedają tutaj swoje
zboże! Dostaw odbywają się
przeważnie zbiorowo, całymi
wsiami. Że tak jest, duża w

tym zasługa pracowników GS,
którzy wraz z pozostałym ak­
tywem wzięli, udział w pracy
masowo-politycznej w zasięgu
działalności ,-swojego punktu
skupu. Notujemy nazwiska
naj aktywniej szych spośród

nióli: ob. J, Jelonkiewicz, tow.

Bożek, tow. Konieczny oraz

prezes Gminnej Spółdzielni
ob. W. Dymek.

Praca idzie tutaj zręcznie,
spokojnie i szybko. Ośmiu ro­
botników zatrudnionych w ma­
gazynie uwija się przy zsypie.
Regulują oni dojazd furma­
nek, pomagają chłopom przy
wyładowywaniu worków, szruf-
feją, zwożą pa pryzmy

ty mają pełne ręce. Pirzy wa-,
dze pomostowej —- zaprzysię­
żony wagowy Andrzej Kącik.
W kantorze obok, trzech kon­
tystów wypisuje kwity dostaw­
com oraz prowadzi kartote­
ki indywidualne. Wszędzie
ład, porządek, tempo. Szumią
wialnie, tryjery, żinijki. Pra­
cują elektryczne windy, szyb­
ko podnosząc na wyższe kon­
dygnacje wory ziarna. Waga
holenderska, wilgoctomlerz i
inne nowoczesne przyrządy,
które w bezsporny sposób o-

ceniają wartość zboża, które
zdobywają pełne zaufanie
chłopów — uzupełniają obraz
przebiegu pracy w czasie sku­
pu. Miniowali narzucają się
nam pewne wspomnienia, mia­
nowicie, w jakich to warun­
kach sprzedawał chłop swoje
produkty w Polsce przedwrze-
śniowej. Inny wtedy był ob­
rać. W zgiełku, w harmidrze
kupowali spekulanci zboże, o-

ceniając jego wartość na oko,
z wierzchu, z wyglądu. Łgali
przy wadze, tyrpali ludzi, tar­
gowali eię o cenę, która naj­
częściej od ich kaprysu za­
leżała. Obecnie dzięki rzetel­
nej obsłudze pracowników
GS, oceniających zboże przy
użyciu nowoczesnych przyrzą­
dów, znika bezpowrotnie ńio
ufny stosunek między dostaw-,

a odbiorcą. Igny bowiem

dziś ten odbiorca — jest nim
państwo ludowe, w imieniu
którego kupuje od chłopa plo­
ny jego pracy, jego własna,
chłopska spółdzielnia zaopa­
trzenia i zbytu!

Po otrzymaniu kwitu do­
stawy, chłopi otrzymują za­
raz gotówkę. Gminna Kasa
Spółdzielcza pracuje tutaj
przez cały czas próyjmowania
zboża, nieraz nawet do późnej
nocy, tak by żaden chłop nie
musiał czekać na odbiór pie­
niędzy.

W sierpniu, GS w Proszo­
wicach miała według planu
zakupić 380 ton zboża. Plan
ten został jednak wydatnie
przekroczony. Kaćdego dnia
wzrastała linia wykresu do­
staw, a wiraż z nią' wzrastał
poziom pryzm ziarna. I tak
np. 28 bm. przyjęto w ciągu
12 godzin 80 ton pszenicy, a

29-go — 95.
— Mamy trudności z bra­

kiem pomieszczenia — mówi-
nam kierownik punktu skupu.
—- Poziom pryzm nie może być
wysoki, najwyżej do 90 cm, bo
ziarno o tej porze wydziela
jeszcze trochę wilgoci i mogło­
by się zaparzyć. A tu zboże
płynie i płynie, a PZZ nie dy­
sponują odładunków w dosta­
tecznym tempie...

— Trzeba więc PZZ-y alar­
mować!

— Robimy to każdego dnia
przy telefonicznych meldun­
kach, ale dotychczas otrzyma­
liśmy tylko dwa niewielkie
zlecenia..

Z opisanej sytuacji na pun­
kcie skupu w Proszowicach
wniosek jest jasny: Państwo­
we Zakłady Zbożowe muszą
pokonać wszelkie trudności,
dołożyć starań w tym kierun­
ku. by zwiększającą się z każ­
dym dniem na punktach sku­
pu, ilością ziania, móc bieżą­
co dysponować. Tak, by nie
powstawały w magazynach
żadne zatory — by chłop kra­
kowski mógł bez przerw i nie­
dogodności sprzedawać pań­
stwu swoje zboże, z równym
zapałem i zadowoleniem, jak
to czynił dotychczas!

u-

w

ze

w

Pwrćt harcerzy polskich
z NRO

WARSZAWA
TAnia 29 bm. powróciła do

Warszawy grupa harcerzy
■polskich, która przebywała
przez 4 tygodnie, w „Między­
narodowej Republice Pionier­
skiej ini. Ernesta Thaelmanna"
kolo Berlina. Młodzież, opo­
wiadając o swych wrażeniach
z. pobytu w NRD, szczególnie
podkreśla niezwykle serdecz­
ne przyjęcie, jakie zgotowała
jej młodzież niemiecka.

Fot. CAF

We wszystkicti dziedzinach przemysłu i na wszystkich odcin­
kach pracy stosuje się w Czechosłowacji nowe metody pra­
cy i rozwija się masowo współzawodnictwo socjalistyczne. —

Pracownicy kolei czechosłowackich, biorąc przykład z koleja­
rzy radzieckich, uczestniczą w ruchu pięćsetników, który roz­
wija .się w Czechosłowacji od wiosny .1.950 roku. Powszechnie
znane są nazwiska pionierów ruchu pięćsetników, maszynisty
Karola Pecha, odznaczonego Orderem, Pracy, maszynisty Pa­
wła Matiasza, odznaczonego Orderem. Pracy, Antoniego Hra-
ba.la, braci Karola i Wiktora Leifgeberów i wielu, innych. —

Na. zdjęciu : od lewej.— pięćsctnicy parowozowni Thporęa Ma,-
saryka w Pradze maszynistaWaclaW Kalik i palacze Jan
Czesak i Adolf Vesely omawiają dyspozycje jazdy.

Narady aktywu społecznego
w sprawie walki ze spekulacją

WARSZAWA

Wwiięk&zości miast !■.powia­
tów powstały jiuz przy

prezydiach Rad Narodowych
komisję do walikl . ze. speka-fe
cją i nadużyciami w handlu.
Spośród aktywu społecznego
do współpracy z komisjami 1

bezpośredniej kontroli rynku
powołano specjalnych kontro­
lerów.

W wielu województwach, a

m. in., w Łodzi, Krakowie,
Gdańsku i Szczecinie odbyły
się, przy współudziale p.rz©d-
stawiici&lT prezydiów Woje­
wódzkich Rad Narodowych,
prokuratury j organów Mili­
cji Obywatelskiej, narady spo­
łeczne, poświęcone omowie-

niu jak najskuteczniejszych
metod walki ze spekulacją.

Na naradacłi tych przeana­
lizowano sytuację rynkową, o-

pracowiując jednocześnie wy­
tyczne dla działalności komi­
sji do walki ze spekulacją i
nadużyciami w handlu oraz

dla kontrolerów społecznych.
W Warszawie we wszyst­

kich dzielnicowych komisjach
do walki ze spekulacją odby­
ły się. już odprawy instrukcyj-
ne dla kontrolerów społecz­
nych, na których poinformo­
wano ich o zakresie obowiąz­
ków. Kontrolerzy społeczni
w Warszawie przystąpili już.
do systematycznej pracy kon­
trolnej.

Minister Oświaty o zadaniach nauczycielstwa
w nowym roku szkolnym

WARSZAWA

y okazji zbliżającego się no-

wego roku '

sztolnego
dnia 30 sierpnia rb. odbyło
się w gmachu Zarządu Głów­
nego ZNP w Warszawie uro­
czyste spotkałeś., nauczyciel­
stwa stolicy z przedśtawećie-
larni najwyższych władz szkol­
nych. Na spotkanie .przybyli
min. oświaty- W, Jarosiński,
prezes CUSŻ J. Zarzycki, wi­
ceprzewodniczący CRZZ A.
Burski, przewódnćężąća JŻarzą-
,du Głównego TPD pęs, O.
Kłuszyńska oraz, przedstawicie
le wszystkich resortów prowa-
dzących szkolnictwo zawodo­
we. Po powitaniu przybyłych
przez przewodniczącego Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. Na­

uczycielstwa Polskiego — po­
sła Kuroczkę. licznie zgroma­
dzone nauczycielstwo zgotowa­
ło przedstawicielom władz lu­
dowych serdeczną i długotrwa­
łą owację. Długo manifestowa­
no na cześć Prezydenta R. P.
Bolesław'a BIERUTA i wiel­
kiego Chorążego pokoju JÓ­
ZEFA STALINA.

Podczas spotkania milnister
oświaty W. Jarosiński wygło­
sił przemówienie, w którym o

mówił doniosłe zadania nau­
czycielstwa w nowym roku
szkolnym na tle potęgującej
się walki o pokój sił postępo-.
wych całego świata, skupio­
nych wokół Związku Radziec­
kiego oraz na tle' walki naro­
du polskiego o Plan 6-lefni.

Listy i depesze nauczycielstwa
do Prezydenta IP

WARSZAWA
W przedsętaiu . rozpocz ęc ia

nowego roku szkolnego
z całego kraju nadchodzą do
Prezydenta RP Bolesława
Bieruta setki listów i depesz
od nauczycieli, uczestników
sierpniowych konferencji po­
wiatowych. W- listach i depe­
szach wychowawcy młodego
pokolenia, przesyłając Prezy­
dentowi wyrazy czci i serde­
cznego przywiązania, zapew­
niają Go, że dołożą wszelkich
sił, , aby wychować młodzież w

duchu, gorącego patriotyzmu
i proletariackiego internacjo­
nalizmu.

„Świadomi swych zadań —

czytamy w liście uczestników
konferencji powiatowej we

Wschowie, woj. poznańskie —

pod przewodnictwem Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, w oparciu o wieczną
przyjaźń narodów Związku Ra
dzieckiiego, z entuzjazmem i
ufnością idziemy w nowy nok
szkolny, by krzewić i pogłę­
biać najgorętsze umiłowanie
Polski Ludowej, płomienny za

pał w pracy i’ gotowość do
walką o pokój i postęp. W o-

parciu o teorię marksizmu-le-
ninlzmu wychowamy młodzież

Nome Dogwałcenie neutralnej strefy Kaesongu
przez samolot amerykański

PEKIN
Ą gencja Nowych Chin don osi, że o godz. 2.40 w nocy ze

■C* środy na czwartek samolot amerykański ponownie po­
gwałcił strefę neutralną Kaesongu, zrzucając rakietę świe­
tlną, zawieszoną na spadochronie w pobliżu gmachu, w któ­
rym odbywały się 23 sierpnia rokowania rozejmowe. Samo­
lot krążył jakiś czas nad Kaesongiem, a następnie odleciał w

kierunku południowo-zachodnim.
Korespondent Agencji No-' cję strony koreańskochińskiej,

wych Chin podkreśla,, że to
nowe pogwałcenie neutralnej
strefy Kaesogu przez samolot

amerykański jest uważane za

groźbę Amerykanów zbombar­
dowania Kae&omgu. Wykrętna
odpowiedź Ridgway‘a — nisze
korespondent Agencji Nowych
Chin — świadczy o tym. że
odrzuca cii szczerą proobzy-

dzięki której impas w roko­
waniach mógłby być zlikwido­
wany. , Ostatnia odpowiedź
Ridgway‘a jest sformułowana
w sposób tak bezczelny, iż nie
ulega Już wątpliwości, że de­
partament wojny USA zatrza­
skuje za sobą- wszystkie drzwi
i nie chce wznowienia roko­
wań.

bardziej zjednoczymy swe sze­
reg wokół wielkiego Chorąże-*
go pokoju — Stalina. Każdy
człowiek radziecki dumny jest
z tego, że jego ojczyzna kro­
cze w awanga- zie walki o po­
kój". i

Dziennik „Prawda" stwierJ
dza w artykule wstępnym, że

masy pracujące Związku Ra­
dzieckiego potwierdzają raz je4
szcza swą gotowość bronienia
ze wszystkich sił sprawy poko­
ju i bezpieczeństwa narodów^
manifestują raz jeszcze swa

bezgraniczne oddanie Partii
LenIna—Stalin a, wielkiemu
Chorążemu pokoju — Stalinom
wi.

Dziennik „Izwiestia" pod­
kreśla w artykule wstępnym^
że narody ZSRR pochłonięte..
są całkowicie realizacją zadań
budownictwa pokojowego, re-*
aliizacją tak wielkich prac bu-.
dowlanych, jakich nie znała
dotychczas historia. Dlatego,
też ludzie radzieccy są żywot­
nie zainteresowani w utrzy->
mantu pokoju 1 w roziwoj«j v

przyjaznych stosunków ze»

wsz ystkimi n arodaimi.
Oto dlaczego popierają obA

gorąco i aprobują pokojową;
politykę zagraniczną państwa,
radzieckiego.

Rząd radziecki pragnie
trzymania trwałego pokoju S
normalnych rzeczowych sto­
sunków ze wszystkimi pań­
stwami, uważając, że możliwe

je&t pokojowe współistnienie,
systemu socjalistycznego i ka­
pitalistycznego, Kierując się
wskazaniami Lenina i Stalina'
rząd radziecki popierał zaw-1
eze i popiera nadal każdą ini-1

cjatywę, zmierzającą do poko­
jowego uregulowania wsz-yst- ;
kich zagadnień spornych po*j
wstających między państwami*'
jednakże — ,podkreśla dedetw*
nik —■koła rządzące USA, An-Ć
gili i Francji nie pragną po-

’

rozumień i współpracy
ZSRR. Imperialiści pragną;,
wszelkimi sposobami omotać!
kłamstwem swe narody I

eptrawiedilWić szalony wyścigi
zbrojeń, narzucić narodomk;
swe agresywne plany i. wcią-;
gnąć je drogą oszustwa do no-:

wej wojny światowej. Jedraak^-’

że codzienne wyczyny kój rząńj
dzących USA i ich
sklch satelitów demesknyją icł£$
ldamstwo i ufkazują iwódom^
ich prawdziwe oblicze, oblicze^

agresorów i podżegaczy we,--

jennych. Wbrew wszelkim o-ł-

szczeinstwom rzucanym no.!
ZSRR przez imperńaHistów
ich prawicowo-socjaMstycznychś
sługusów w prasie i radoar*

prości ludzie na całym świe^
cie z nadzieją i miłością kie-*
rują swój wzrok ku Moskwie/
W wielkim Zwktóku Radzlec-*
kim widzą oni trwałą ostoję
pokoju j bezpieczeństwa, tęc
niezwyciężoną siłę, wokół kitó-;
rej narody, miłujące pokój eą.1
w etanie utrzymać i utrwalić-,
pokój na całym świeoie.

Bieruta
na świadomych budowniczych
Pcteki Socjalistycznej

‘ ‘•

Uczestnicy konferencji w

Ząbkowicach Śląskich, piszą:
„Przesyłamy Wam, Obywate­
lu Prezydencie, wyrazy czci
i przywiązania. Pomni twoich
wskazówek, danych na III

krajowym zjeździć ZNP, przy
rzekamy wytężyć wszystkie na

sze siły, aby wychować powiie
izoną nam młodzież na gorą­
cych paitirtctów Polski Ludo­
wej. Nie będziemy szczędzili,
sił dla zwycięskiej realizacji'
Planu 6-letniego, dla dalszegy
rozwoju i utrwalenia spółdeliel
ni produkcyjnych i dla utrwa­
lenia pokoju". ■

„Przy ścisłej współpracy
ZMP i ZHP oraz komitetów
rodzicielskich i opiekuńczych
— czytamy w depeszy od nau­
czycieli zebranych na konfe­
rencja powiatowej w Radomiu
— będziemy wszechstronnie
rozwijali u młodzieży nauko­
wy światopogląd i' wychowy­
wać ją w moralności socjalisty
oznej. Będziemy wychowywać
naszą młodzież w gorącym
patriotyzmie i wiązać go or­
ganicznie z proletariackim ia-

ternaojonalizmem".

Nowy sukces
kołchoźników ZSRR

MOSKWA

W listach do Stalina opu­
blikowanych na łamach

prasy radzieckiej kierownicy
organizacji partyjnych i pań­
stwowych obwodu tambow-
sktego oraz .obwodu poleskie­
go meldują o przedtermino­
wym wykonaniu dostaw zbo­
żowych dla państwa.

Kołchozy i sowchozy obwers
du ta.mibcwskiego RFSRR wy­
konały państwowy plan do­
staw zbożowych w 101,1 pro­
cent. Plan dostaw artyku­
łów żywnościowych wykona­
no w 114,1 proc. W rb. koł-
ćhózy i sowchozy obwodu
tambowskiego dcrtarczyły pań
stwu o 6.000.000 pudów wię­
cej jęczmienia i pszenicy niż
w reku 1950.

Kierownicy, organizacji par­
tyjnych i państwowych obwo- ■
du pcleskiego Białoruskiej
SRR. meldują Stalinowi. że
państwowy plan dostaw zbo­
żowych wykonany został w

100,3 proc."Plan dostaw.psze­
nicy i jęczmienia kołchozy ob­
wodu poleskiego wykonały w.

109,8 proc.

Harriman stwierdził w Belgradzie
źe banda Tito wiernie wykonuje rozkazy

swych imperialistycznych mocodawców

ustanawiając krwawą dyktaturę
BUKARESZT

Dziennik „Scantea" zamie-
.śoił artykuł, omawiający

wizytę Harrimana w Jugosła­
wii.

Niedawno przeprowadził in­
spekcję, w Jugosławii — plsze
dziennik — specjalny wysłan­
nik Trpmąna — Harriman,
który jest specjalistą od re­
żyserowania najbardziej brud­
nych i krwawych machinacji
w różnych częściach świata w

interesie imperializmu ame­
rykańskiego. Jak wynika z o- .

świadczeń tego wysłannika
monopoli amerykańskich, jest
on w pełni zadowolony . ze

swych najmitów — Tito, Kan­
dela, Rankowieza i całej szajki
tiitowskiej. W toku inspekcji,
przekonał się on, że klika ta
wiernie wykonywała rozkazy
swych mocodawców zagranicz­
nych w odbudowie kapitaliz­
mu, w Jugosławii, likwidowa­
niu zdobyczy demokratycz­
nych i w ustanowieniu krwa­
wej

'

dyktatury faszystowskiej
Tito. jak pies (płaszczył się

przed Harrimanem. starając
się wykazać wierność dla swe-

ko, co było w jego mocy, aby glądy Tito na sytuację mię-
Harriman nie odniósł przypad­
kiem przykrego wrażenia, że
Jugosławia ma jeszcze coś
wspólnego z demokracją i so

cjałizmem.
Harriman n.ie zdążył jesz­

cze opuścić . Iranu, jak rząd, ti-
tówski opublikował t. zw. plan
reóirganizacja życia gospodar­
czego kraju. Plan ten jest ni­
czym innym, jak zakończeniem
restauracji kapitalizmu w Ju­
gosławii. Zdrajca Tito nie
czuje się jeszcze jednak na si­
łach w pełni realizować tego
planu, gdyż policja Rankowi-
cza ńie może utopić w poto­
kach krwi oporu łudncści,
przeciwstawiającej się nowym
porządkom. Dlatego potrzeba
mu było błogosławieństwa im­
perialistów amerykańc kich.

O czym rozmawiał wysłan­
nik Trumana z Tito w Bied?
Mówi o tym nam Harriman:
„Rozmawialiśmy o zagadnie­
niach, związanych z wojną i
pokojem". Przedstawiciel im­
perialistów amerykańskich,
mordujących starców, kobiety

,,u___ i diziiećT w Korei, po rozmo-

go pana. Tito uczynił wszyst- wach w Bied oświadczył: „Po-

dzynarodowa prawie we wszy­
stkich szczegółach zgadzają się
z moimi własnymi poglądami
Nic tak nie potwierdza, jak to
oświadczenie Harrimana, że
Tito zaofiarował jako haracz
imperiaJistom am erykańskiim
krew narodu jugosłowiański e-

go.
Rola Tito sprowadza się do

organizowan ia prowokacji'
przeciwko krajom sąsiednim,
aby w ten sposób przekształ­
cić tę część świata w „beczkę
prochu"

' i w odpowiedniej
chwili odegrać rolę Li Syn-
mana na Bałkanach. Mocodaw­
cy zaoceaniczni nie starają się
już nawet w dalszym ciągu'
stroić Tito w maskę „komu­
nizmu", uważają, że szkoda
na to czasu.

Ale krwawy terror —

stwierdza na zakończenia
dziennik — nie‘zdołał stłumić
w duszy narodu jugosłowiań­
skiego pragnienia odzyskania
wolności i niezależności naro­
dowej, nie zdołał złamać nie­
nawiści narodu do imperiali­
stów i ich wasali w Jugosfar
wii.
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Z frontu
walki o pokój

NOWY JORK

Z Urugwaju donoszą, że ak­
cja zbierania podpisów

pod apelem Światowej Rady
Pokoju rozwija się pomyślnie.
Dotychczas przeszło 137 tysię­
cy obywateli urugwajskich
złożyło podpisy pod apelem.

Pełna sprzeczności odpowiedź Ridgwayza
jest dowodem, że agresorzy amerykańscy obawiają się

ponownego przeprowadzenia dochodzeń
PEKIN

Jak donosi Agencja Nowych Chin, dowódca amerykański gen. Ridgway przesłał 29 sierpnia do naczel­
nego dowódcy koreańskiej armii ludowej gen. Kim Ir-sena i do dowódcy ochotników chińskich Peng

OTTAWA

Jak donosi dziennik „Cana-
dian Tribune", mimo szykan

i represji ze strony władz ilość
podpisów składanych pod ape­
lem, wzywającym rządy pię­
ciu mocarstw do zawarcia Pak
tu Pokoju — stale wzrasta. W
Kolumbii brytyjskiej zebrano
dotychczas około 70 tys. pod­
pisów. W Manitobie — 10 ty­
sięcy, w Toronto ponad 39 ty­
sięcy, a w Montrealu około 12

tysięcy podpisów.

SOFIA
V Ankary donoszą, że rozpo-

ćzął się tam proces 25 tu­
reckich działaczy postępo­
wych, aresztowanych za pro­
pagandę na rzecz pokoju. Pro­
ces toczy się przy drzwiach

'

zamkniętych.

Straik górników
w USA

NOWY JORK

Około 85 tys. robotników
kopalń miedzi, należących

<ło koncernu „Connecticutt
Copper Corporation" ogłosiło
strajk, domagając się pod­
wyżki płac, poprawy - warun­
ków pracy i płatnych urlo­
pów.

Przedstawiciele związków
zawodowych oświadczają, że

dyrekcja koncernu odrzuca
kategorycznie wszelkie żąda­
nia w sprawie podwyżki płac,
mimo, że zyski koncernu stale
wzrastają.

Teh-huei depeszę z odpowiedzią na ich propozycje, z dnia 27 sierpnia dotyczące przeprowadzenia ponow­
nych dochodzeń w sprawie wypadku prowokacyjnego zbombardowania przez Amerykanów strefy neu­
tralnej Kaesongu.

W swej odpowiedzi —

stwierdza Agencja Nowych
Chin — Ridgway uchylił się
od zajęcia stanowiska wobec
różnych kwestii i dowodów
wymienionych przez generar
łów Kim Ir-sena i Peng Teh-
huei. Odmawia on uporczywie
wydania rozkazu amerykańs­
kim oficerom łącznikowym, by
przybyli do Kaesongu i wraz

z naszymi oficerami łączniko­
wymi przeprowadzili dalsze
dochodzenia w sprawie wypad
ku zbombardowania przez sa­
molot amerykański terenu w

pobliżu siedziby naszej dele­
gacji. Ridgway ignoruje roz­
myślnie fakt, że 23 sierpnia
nasza strona nie odmówiła, po
pierwszych dochodzeniach ofi­
cerów łącznikowych obu stron,
przeprowadzenia dalszych do­
chodzeń przy świetle dzien­
nym. Ucieka się on natomiast
do bezczelnych kłamstw o-

śwtiadczając: „W nocy z 22
na 23 sierpnia wasz oficer
łącznikowy płk. Czang wyraź­
nie odrzucił prośbę mojego o-

ficera łącznikowego, by kon­
tynuować dochodzenia przy
świetle dziennym i pozosta­
wić na miejscu wszystkie do­
wody rzeczowe. Bezcelowe
więc byłoby przyjęcie pańs­
kiej propozycji w sprawie
przeprowadzenia ponownych
dochodzeń po upływie tego
czasu"-..

Twierdzenie, że nasz oficer
łącznikowy odrzucił prośbę a-

merykańskfego oficera łączni­
kowego w sprawie ponownych

dochodzeń jest kłamstwem,
które — jak wie cały oświat —

zostało już przypieczwowane.
Faktem jest, że po zbombar­
dowaniu strefy neutralnej
przez samolot amerykański w

nocy z 22 na 23 sierpnia ame­
rykańscy oficerowie łączniko­
wi odłftówili najpierw przyby­
cia do Kaesongu dla przepro­
wadzenia dochodzeń, pod pre­
tekstem, że jest zbyt późno, a

gdy wreszcie zjawili się na

zbombardowanym terenie li­
znęli, że nie warto nawet o-

glądać dowodów bombardowa­
nia, że trudno prowadzić do­
chodzenia w ciemności i że
należy zaczekać z tym do dniał
Jakkolwiek nasz oficer łączni­
kowy stwierdził, że istniejące
dowody są dość przekonywu­
jące — nasza strona nie od­
rzuciła bynajmniej propozycji
przeprowadzenie ponownych
dochodzeń nazajutrz rano, za-

str;
ei

■zegajgy się jedynie, że mu-

uprzednio nawiązać w tej

sprawie kontakt radiowy. Jed­
nakże amerykańscy oficerowie
łącznikowi nie przybyli w ce­
lu przeprowadzenia ponow­
nych dochodzeń.

Zamiast tego spreparowali
oni pośpiesznie tzw. raport,
zawierający oszczerstwo, że
odrzuciliśmy rzekomo propo­
zycje w sprawie ponownych
dochodzeń. Odpowiedź Rid-
gway‘a jest pełna sprzecznoś­
ci, jest bowiem kłamliwa. Z
jednej strony Ridgway przypi­
suje oszczerczo naszej stronie
odmowę kontynuowania docho
dzeń, z drugiej zaś strony od­
rzuca uporczywie nasze pro­
pozycje w sprawie ponownych
dochodzeń.

Ridgway nie jest w stanie
wyjaśnić światu, dlaczego to
strona która żądała rzekomo
ponownych dochodzeń, odrzu­
ca je obecnie, podczas gdy
strona oskarżana przez Ame­
rykanów o odmowę, żąda obe­
cnie takich dochodzeń. Cźe-

Wymiana, której pragną narody
W orędziu kongresu USA do Rady Najwyższej ZSRR

oraz w orędziu prezydenta Trumana do przewodni­
czącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 1V1.
Szwernika, zawarte były zapewnienia o rzekomym

dążeniu do polepszenia stosunków radzieckoamerykań-
ską di. Cała anglosaska polityka dyskryminacji i wydarze­
nia, jakie nastąpiły chociażby tylko w okresie po opubli-
kotwimiu tych rezolucji, świadczą o ich nieszczerym, ob-
łudnj m charakterze. Imperialiści amerykańscy nie tylko
sami .jednostronnie ograniczają handel Zachodu ze Wscho­
dem, ,ale i zmuszają swoich satelitów do tej samej, wrogiej
pokojowi polityki.

W tym samym tygodniu, w którym Kongres USA po-
dejimmrał swoją obłudną rezolucję, rząd Stanów Zjedno­
czonych zerwał samowolnie radziecko-anserykański trak­
tat haaęilowy z roku 1937. Przedstawiciel Departamentu
Stanu nią- konferencji prasowej oświadczył, że winę pono-

, si ZwiązUk Radziecki. Nie umiał jednak przytoczyć żad­
nych dowodów na poparcie tego twierdzenia. Nic też
W tym dziwnego. Nie mógł znaleźć tych dowodów, gdyż
■Związek Radziecki zawsze dążył i dąży do umocnienia
stosunków gospodarczych ze "wszystkimi krajami, jeżeli
stosunki te .opierają się na zasadach wzajemności i równo­
uprawnienia. Wiadomo natomiast, że właśnie Stany Zjed­
noczone prowadzą politykę dyskryminacja w handlu mię­
dzynarodowym, wymierzoną przeciw Związkowi Radziec­
kiemu oraz tym krajom, które utrzymują” ze Związkiem
Radzieckim przyjazne stosunki. USA zmierzają do zerwa­
nia stosunków handlowych między USA i krajami sate­
lickimi z jednej strony, a krajami obozu socjalizmu z dru­
giej.

2 sierpnia br. Izba Reprezentantów Kongresu Amery­
kańskiego przyjęła projekt ustawy grożący przerwaniem
dostaw amerykańskich tym państwom zależnym, które by
nie zerwały stosunków handlowych z ZSRR i krajami de­
mokracji ludowej. W ciągu następnych kilku dni rząd
USA wstrzymał wydawanie licencji eksportowych do
Szwajcarii pod pretekstem, że Szwajcaria reeksportuje
towary amerykańskie do Europy Wschodniej. Należy do­
dać, że lista „materiałów strategicznych" ustalona przez
rząd USA zawiera również kostiumy kąpielowe. Kairski
korespondent „Christian Science Monitor" doniósł, że
USA zawiadomiły rząd egipski, iż po przewidzianym 90-
dniowym „okresie ulgowym" Stany Zjednoczone zmuszo­
ne będą „odmówić udzielania Egiptowi przyrzeczonej po­
mocy" w myśl 4 punktu tzw. „programu Trumana", jeżeli
Egipt nie anuluje zawartego przezeń niedawno traktatu
handlowego ze Związkiem Radzieckim.

Wypadki jaskrawego naruszania umów handlowych wią-
źących W. Brytanię z Polską, jak r.p. bezprawna rekwi­
zycja dwu statków „Tatry" i „Beskidy", wybudowanych
w brytyjskich stoczniach na zamówienie polskie i już za­
płaconych przez Polskę, były również przejawem amery­
kańskiego nacisku i dowodem uzależnienia W. Brytanii
od USA.

Czy ograniczenie handlu Wschodu z Zachodem odby­
wa się bez uszczerbku dla położenia gospodarczego krajów
Europy zachodniej? Odpowiedź na to dało sprawozdanie
Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ w sprawie sy­
tuacji ekonomicznej Europy w pierwszym kwartale 1951
roku. Sprawozdanie stwierdza wzrost inflacji w krajach
kapitalistycznych, a szczególnie w Wielkiej Brytanii, zastój
w przemyśle Europy zach., spowodowany brakiem su­
rowców, zwiększenie zapotrzebowania na zboże i w związ­
ku z tym zwyżkę cen żywności i wzrost kosiztów utrzyma­
nia w poszczególnych krajach europejskich, szczególnie
w krajach skandynawskich. W tej sytuacji, rzecz jasna,
ograniczenie wymiany gospodarczej ze Wschodem jest
pogłębieniem trudności gospodarczej.

Na konferencji Rady Gospodarczej ONZ w Genewie,
przedstawiciel Polski, dr Suchy, stwierdził, że współpra­
ca Wschodu z Zachodem jest podstawowym problemem
naszych czasów. Dla krajów kapitalistycznych zachodniej
Europy wymiana gospodarcza ze Związkiem Radzieckim
i krajami demokracji ludowej staje się coraz atrakcyj­
niejsza. Przyznaje to nawet „New York Times", stwier­
dzając:

.....atrakcyjność towaru ze Wschodu jest o wiele więk­
sza, niż rok temu, ze względu na szerzącą się inflację na

Zachodzie. Dotychczasowa współpraca wykazała już, że
Związek Radziecki i kraje demokracji ludowej nie stosu­
ją żadnej dyskryminacji gospodarczej, że warunki płatno­
ści są jak najdogodniejsze i nie zawierają dolarowych
klauzul, że wreszcie podstawą współpracy ze Wschodem
jest wymiana towarowa, która dla przemysłu Zachodu
mogłaby stworzyć szerokie horyzonty rozwoju".

Stwierdzenie to wypowiedziane zostało przez ten sam

dziennik amerykański, którego komentator Reston, pisząc
o zagadnieniu zmuszania państw satelickich USA do ogra­
niczania stosunków gospodarczych ze Wschodem — sfor­
mułował amerykański punkt widzenia z cyniczną otwar­
tością: „Kto płaci harmonistę — ten dyktuje melodie".
Oznacza to, że Stany Zjednoczone uważają, iż mają pełne
prawo zakazywać państwom satelickim utrzymywania sto­
sunków gospodarczych z ZSRR i krajami demokracji lu­
dowej. Narody Europy zachodniej widzą dziś jasno, kto
uniemożliwia normalizację stosunków gospodarczych. Re­
zolucja Prezydium Rady Najwyższej ZSRR z okazji prze­
słania odpowiedzi Szwernika na orędzie Trumana świad­
czyła, że normalizacja stosunków gospodarczych na świe­
cie jest jednym z głównych dążeń narodu radzieckiego
i rządu radzieckiego. Dążenie to znajduje poparcie i cie­
szy się sympatią wszystkich narodów, w tym również na­
rodów zachodnio-europejskich. p, m.

Imperiahici OSI

marynarzy brazylijskich do Korei

NOWY JORK

W Stanach Zjednoczonych
znajduje się dwa tysiące

marynarzy brazylijskich, któ­
rzy przybyli do USA, jakoby
celem przejęcia dwóch krążo­
wników amerykańskich, odstą­
pionych Brazylii. Obecnie do
opinii publicznej doszły wia­
domości, że marynarzom tym
grozii wysyłka do Korei, w ce­
lu uzupełnienia strat agreso­
rów amerykańsko-angielekich.
Doniesienia te wywołały falę
protestów w Brazylii.

Jak donosi dziennik „Im-
prensa Popular", fala prote­
stów szczególnie się wzmogła
po aresztowaniu i wydaleniu
ze Stanów Zjednoczonych gru-

py oficerów i marynarzy bra­
zylijskich,. którzy odmówili
wyjazdu do Korei. Aktywny
udział w akcji protestacyjnej
biorą rodziny marynarzy, znaj­
dujących się w USA. Rodzina
marynarza De Oliveiro skiero­
wała do prezydenta brazylij­
skiego Vargasa telegram, do­
magający się bezzwłocznego
powrotu żywiciela rodziny do
kraju. Z podobnymi żądaniami
wystąpili również krewni wie­
lu innych marynarzy.

Wiele organizacji w.swych
petycjach również domaga się
od rządu powrotu marynarzy
brazylijskich ze Stanów Zjed­
noczonych.

Kamienicznik, właściciel składu węgla
i dużego gospodarstwa wiejskiego

hersztem bandy spekulantów
LODŹ św Inie chore, a nawet padłe,

przerabiając je na wędliny i
sprzedając mięso ludziom prai-Prokuratura m. Łodzi ujaw­

niła ostatnio wiele osób, .

- -

,

które wykorzystując chwilowe cy P° wygórowanych cenach,
trudności ńa odcinku zaopa- Znaleźne , w kryjówce bandy,
trzenia ludności w mięso, tru- mi^o-z ostatniego uboju po
anili się nielegalnym ubojem
i spekulacją mięsem.

M. in. władze wykryły ban­
dę spekulantów, na której cze­
le stał właściciel szeregu nie­
ruchomości łódzkich, posia­
dacz dużego gospodarstwa
ziemskiego, w Poddębicach,
właściciel składu węgla. — Cze
sław Wara-Wąsowski. Mimo,
iż dochód z posiadanego przez
niego majątku, jak 1 dochód
ze składu węgla zapewniał mu

warunki nie tylko dostatniego,
ale nawet luksusowego życia—
Wara-Wąsowski zajął się nie­
legalnym ubojem świń, wcią­
gając do współpracy bogatą
właścicielkę domu przy ul.
Rzgowskiej 115 w Łodzi —

Władysławę Kańczucką, która
od chwili wyzwolenia kraju ni­
gdzie nie pracowała, trudniąc
się notorycznie ciemnymi ma­
chinacjami spekulacyjnymi.
Drugim pomocnikiem szefa
bandy, poza całą siecią drob­
nych spekulantów —■odprze­
dawców mięsa, był Jan Wara-
Wąsowski — brat kierownika
bandy.. Dobrana trójka paska-
rzy od szeregu miesięcy zaku­
pywała wiprost od chłopów świ
nie, bijąc je w antysanitarnych
warunkach, a następnie przy
pomocy Kańcztitkiej i zorga­
nizowanej przez nią sieci po­
mocników przemycała mięso
w brudnych workach do mia­
sta.

Zachłanna 'banda nie waha­
ła się świadomie zakupywać

muż to Ridgway tak bardzo
obawia się wznowienia docho­
dzeń ■— jak zbrodniarz obawia
jący się ostatecznych wyni-.
ków sądu? Oficer łącznikowy
RidgwaySa oświadczył, że nie
można polegać na rezultatach
dochodzeń przeprowadzonych
w ciemności. Dlaczego zatem

Ridgway. chce teraz poprzes­
tać na tych rzekomo niepew­
nych rezultatach odmawiając
dalszego śledztwa? Skoro Rid­
gway nazywa wszystkie nasze

dowody niepewnymi, czemu

nie może się odważyć na wy­
kazanie ich niepewności dro­
gą przeprowadzenia ponow­
nych dochodzeń? A wszystko
to świadczy o zakłopotaniu
Ridgway‘a oraz o jego wykrę­
tnym i pełnym sprzeczności
stanowisku.

OŚWIADCZENIE
KORESPONDENTÓW

ZAGRANICZNYCH
W KAESONGU

PEKIN
A gencja Nowych Chin do-
^nosi z Kaesongu, że prze­
bywający tam korespondenci
dzienników „Takungpao" z

Szanghaju, Czungkśngu i Hon-

kengu, „Daily Worker" z

Londynu i „Ce Soir" z Pary­
ża ogłosili oświadczenie, w

którym jako naoczni świadko­
wie obalają kategorycznie a-

merykańską wersję wypadków
z dnia 22 sierpnia, kiedy neu­
tralna strefa Kaesongu zesta­
la zaatakowana przez samolot

amerykański.
Stwierdzają oni, że dowie­

dzieli się z oburzeniem o po­
twornych kłamstwach amery­
kańskich na ten ..temat. Pod­
czas nalotu wszyscy oni znaj­
dowali się w odległości mniej
niż 200 yardów od miejsca,
gdzie spadły bomby, a następ­
nie byli obecni podczas do­

chodzeń oficerów łączniko­
wych. Potwierdzamy w pełni
— oświadczają korespondenci
— ścisłość oficjalnego raportu
koneaństochińskięigo. Piętnu­
jemy niepoważny stosunek A-
merykanów do tej sprawy oraz

ich oburzające i obelżywe za­
chowanie się.

Następnie korespondenci .po
dają swe osobiste obserwacje,
na podstawie sporządzonych
notatek,. uzupełniające raport
koreafisko-ęhińeki.

Towarzysz Andrzej Żdanow
wielki bojownik o pokój i socjalizm

(W trzecią rocznicą śmierci)

Minęły trzy lata od śmierci wielkiego sy­
na narodu radzieckiego, Andrzeja Zdu­
nowa, jednego z najwybitniejszych bu­
downiczych WKP (b) i państwa radziec­

kiego, wiernego ucznia i towarzysza broni
wielkiego Stalina-

Przed trzema laty wieść o śmierci towa­
rzysza Andrzeja Żdanowa, członka Biura Po­
litycznego KC WKP(b), sekr. Komitetu Cen­
tralnego WKP (b) okryła żałobą nie tylko
narody Związku Radzieckiego, ale cały mię­
dzynarodowy ruch ro­
botniczy, który w o-

sobie Andrzeja Żda­
nowa widział jedne­
goz
szych
pokój, o lepsze jutro
ludzkości.

Już licząc lat 16,
w 1912 roku młody
Żdanow brał udział
w ruchu robotniczym
i pracował w rewolu­
cyjnych organizacjach
młodzieżowych. W
1915 roku Żdanow
wstępuje do szeregów
partii bolszewickiej.
— Powołany do służ­
by wojskowej, w sze­
regach wojska bierze
czynny udział w przy
gotowywaniu Wiel­
kiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. W la­
tach imperialistycz­
nej interwencji Żda­
now rozwija szeroką
działalność polityczną
w szeregach Armii
Czerwonej- W latach
1922—1934 Andrzej
Żdanow pracuje w a-

paraeie partyjnym, a

na XVI Zjeździe KC
WKP (ib) zostaje wy­
brany do Komitetu
Centralnego Partii.
Po zbrodniczym zamordowaniu Kirowa w

grudniu 1934 'roku Żdanow zostaje skie­
rowany do Leningradu na stanowisko se­
kretarza leningradzkiej organizacji partyjnej,
którą kieruje do 1944 roku.

Andrzej Żdanow, płomienny patriota i żoł­
nierz w okresie wielkiej wojny w obronie
ojczyzny, kierował z ramienia Partii obroną
Leningradu. Pod jego kierownictwem Lenin­
grad stał się niezdobytą twierdzą.

W latach powojennych Andrzej Żdanow
wiele uwagi poświęcił zagadnieniom ideologi­
cznym i sprawom międzynarodowym. Jego
referaty z dziedziny filozofii, literatury i sztu­
ki były przykładem władania metodą marksi-,
zmu-leninizmu, wielkiej umiejętności wiąza­
nia ogromnego zasobu wiedzy teoretycznej z

bogatym doświadczeniem, będącym wynikiem
praktycznej działalności rewolucyjnej. Wy­
stąpienia Andrzeja Żdanowa odegrały olbrzy­
mią rolę w przezwyciężeniu fałszywych kon­
cepcji w dziedzinie historii filozofii, w spra­
wie zwalczania antyludowych kierunków w

sztuce. Andrzej Żdanow, szermierz nauki Le-
nina-Stalina, prowadził nieubłaganą walkę z

kosmopolityzmem, z burżuazyjnym „obiekty­
wizmem", bezideowością i biernością w nau­
ce

’ sztuce. ...
_______

Z imieniem Andrzeja Żdanowa nierozer- Bliskie i drogie jest ludowi polskiemu, który

przeprowadził analizę sytuacji międzynarodo­
wej i nakreślił wytyczne walki dla partii ko­
munistycznych i robotniczych, dla wszystkich
sił na świecie, pragnących utrwalenia poko­
ju. „Im dłuższy okres dzieli nas od zakończe­
nia wojny — powiedział wówczas Żdanow —

tym wyraźniej występują dwa zasadnicze kie­
runki w powojennej polityce międzynarodo­
wej, odpowiadające podziałowi sił politycz­
nych na arenie międzynarodowej,
główne obozy — obóz

najpłomienniej-
bojowników o

>h

na dwa
imperialistyczny i an­
tydemokratyczny z

jednej strony i obóz
antyimperialistyczny i
demokratyczny z dru­
giej".

Cztery lata, które
minęły od wygłosze­
nia tego referatu, w

pełni potwierdziły słu
szność oceny dokona­
nej przez Andrzeja
Żdanowa. W ciągu
tych trzech lat obóz
imperialistyczny, któ­
remu przewodzą ame

rykariscy imperialiś­
ci, dokonał wszelkich
wysiłków dla uniemo
źliwienia rozwoju po­
kojowych i przyjaz­
nych stosunków po­
między poszczególny­
mi państwami, dokła­
da wszelkich wysił­
ków dla rozpętania
nowej wojny świato­
wej. Ostatnie posu­
nięcia amerykańskich
następców Hitlera w

Korei, w Niemczech
zachodnich i w Japo­
nii, zakładanie baz
wojennych na oba
półkulach, utrudnia­
nie międzynarodowej
współpracy gospodar­
czej i kulturalnej są
dowodem jak wielce

słuszna była ocena Żdanowa.
Andrzej Żdanow zmobilizował czujność na­

rodów wobec ich śmiertelnego wroga — ame­
rykańskiego imperializmu, ale jednocześnie
wskazał, że narody mają dość siły, ażeby
zwyciężyć wroga, uniemożliwić mu realizację
jego zbrodniczych planów. Wspaniały rozwój
światowego ruchu obrońców pokoju, dotych­
czasowe sukcesy tego ruchu, który w ciągu
lat ostatnich stał się potężną zorganizowaną
siłą, krzyżującą plany podżegaczy wojennych,
są potwierdzeniem słuszności słów Żdanowa.

Na parę miesięcy przed śmiercią tow. Żda­
now brał udział w obradach sesji Biura In­
formacyjnego Partii Komunistycznych i Ro­
botniczych, na której zdemaskowana została
zdrada kliki titowskiej. Referat wygłoszony
przez tow. Żdanowa w Bukareszcie ujawnił
sposoby przy pomocy których klice litewskiej
udało się czasowo wyrwać Jugosławię z obo­
zu pokoju i demokracji. Tow. Żdanow dał
wówczas wyraz swemu przekonaniu, że naród
jugosłowiański znajdzie dość siły, by obalić
zdradzieckie rządy kliki przekształcającej
kraj w bazę militarną i gospodarczą amery­
kańskiego imperializmu.

Imię Andrzeja Żdanowa bliskie i drogie
Jest, wszystkim pokój miłującym ludziom.

'Si
,is

'i

zbadaniu zostało zniszczone w

zakłaftzifi,.ijjtylizacyjnym, gdyż
zakażone było groźnymi zaraz­
kami. Bogacze-spekiulanci, że­
rujący na chwilowych trudno­
ściach gospodarki narodowej,
narażali ludzi nie tylko
chorowania, ale nawet

tratę życia.
Rozprawa przeciwko

dobranej szajce od,będzie się
w najbliższym czasie przed
Sądem Wojewódzkim w Łodzi.

Jednocześnie z wyżej wy­
mienionymi, władze prokura­
torskie unieszkodliwiły innego
handlarza mięsem, które po-,
chodziło z nielegalnego uboju.
Ubojem i handlem zajmował
się bogacz wiejski ze wsi Nie-
mysłowice w pow. tureckim—
Stanisław Michałowicz. W cią­
gu dwóch miesięcy, wraz ze

swym głównym odbiorcą w

Łodzi, Marią Stąpor, dokonał
Michałowicz uboju wielu świń,
w tym także zwierząt chorych.
Ostatnio zabita świnią, z któ­
rej mięso znaleziono u speku­
lantów, była, jak wykazało ba­
danie lekarskie, chora na róży-
cę. Obaj spekulanci odpowie­
dzą ze swe przestępstwa przed
Sądem Wojewódzkim w Łodzi.

na za-

na u-

całej

Ruch strafBwy
w Niemczech zachodnich

BERLIN

Agencja ADN donosi, że

strajk metalowców, w

Hesji rozszerzył się i objął
przeszło 50 tysięcy robotni­
ków. Wiele załóg robotni­
czych z innych gałęzi prze­
mysłu deklaruje swą solidar­
ność ze strajkującymi.

Prawicowe kierownictwo

związkowe usiłuje zahamować
ruch strajkowy używając ła­
mistrajków. Prasa zachodnio-
niemiecka donosi o pierw­
szych starciach między straj­
kującymi a łamistrajkami.

Przed jedną z fabryk we

Frankfurcie n. Menem oddział

policji zaatakował pikiety
strajkujących i utorował dro­
gę do fabryki łamistrajkom. 3
uczestników strajku areszto­
wano. Akcja ta nie osłabiła

jednak ducha bojowego meta­
lowców zachodnio-niemiec-
kich.

walnie wiąże się historyczne wydarzenie u- zdaje sobie sprawę, jak wielką dlań pomocą
tworzenia w końcu września 1947 roku Bili- w budownictwie Polski socjalistycznej jest
ra Informacyjnego Partii Komunistycznych i dzieło wybitnego rewolucjonisty.
Robotniczych. W swoim referacie, wygłoszo­
nym na pierwszej naradzie Biura, Żdanow

R-

Telegram
Brytyjskiego Komitetu

Obrońców Pokoju
do premiera Attlee

LONDYN

Egzekutywa Brytyjskiego
Komitetu Obrońców Pokoju

przesłała do premiera Attlee
telegram następującej treści:

Nie wolno dopuścić do zer­
wania rokowań w Kaesongu.
Taka jest wola milionów An­
glików. Na przeszkodzie osią­
gnięciu porozumienia stoi je­
dynie uporczywa odmowa
USA przyjęcia 38 równoleżni­
ka jako podstawy linii zawie­
szenia broni. Wzywamy rząd
angielski, aby zażądał od Sta­
nów Zjednoczonych przyjęcia
tej zasady. Nie wolno pozwolić
Stanom Zjednoczonym na dal­
sze torpedowanie rokowań. Żą­
damy jednocześnie zaprzesta­
nia bombardowań i niewysy-
lania na plac boju wojsk an­
gielskich podczas rokowali,
prowadzi , to bowiem do dal­
szych ofiar.

Brytyjski Komitet Obrońców
Pokoju wyraża przekonanie, że
do rządu brytyjskiego przesia­
ne będą tysiące analogicznych
apelów ze strony lokalnych ko­
mitetów obrońców pokoju, jak
również innych organizacji i
poszczególnych osób, Ijtóre
pragną położenia kresu działa­
niom wojennym w Korei..

Nowe akty terroru władz Trizonii
wobec

BERLIN

Nowym, faszystowskim ak­
tem terroru władz zachod-

nlo-nćemieckich jest „brutalne
prześladowanie L. Wachter ■
członkini Międzynarodowej
Komisji Kobiecej do badania
zbrodni wojsk amerykańsiktch
1 lisyntnanowskich w Korei.
Została ona kilkakrotnie are­
sztowana, jednak władze Doń­
skie były zmuszone, pod silną
presją” opinii publicznej _P®e-
ińiec "zachodnich, zwolnić tę
nieugiętą bojowniczkę o po­
kój.

Jak donosi prasa., Wachter

przemawiała w wielu miiastach
Niemiec zachodnich, opowia­
dając prawdę o tym, co nao­
cznie widźiała w Korei. Zebre-
nia te, mimo terroru policjli,

“cieszyły się olbrzymim powo-
d®eniem.

Pierwsze zebranie w mie­
ście Rastatt zgromadziło prze­
szło połowę mieszkańców, któ­
rzy przybyli, by wysłuchać
sprawozdania z pobytu Wach­
ter w Korei. Zostało ono jed­
nak zakazane zaledwie na go-

bojowników o pokój
dzin-ę przed rozpoczęciem.
Wówczas miejscowa grupa De

mokratycznego Związku Ko­
biet Niemieckich zorganizowa­
ła zebranie zamknięte. W cza­
sie zebrania 100 policjantów
wtargnęło do lokalu i areszto­
wało Wachter.

Również we Fryburgu poli­
cja nie dopuściła do odbycia
zebrania.' Wachter została po­
nownie aresztowana prze-z po­
licję na sali, wypetoicnej po
brzegi publicznością. Również
3 aktywisitki Demokratyczne­
go Związku Kobiet Niemiec­
kich, które poszukiwały Wa­
chter na policji, zostały aresz­
towane. Policja znęcała się
nad aresztowanymi kobietami,
wykręcając im stawy u rąk.

Dopiero w wyniku maso­
wych protestów mieszkańców
tego miasta, aresztowane ko­
biety zwolniono. Policja skon­
fiskowała jednak wszystkie
materiale i konspekty przemó­
wienia Wachter.

W Monachium a powodu ter
roru policji, zebranie z udizia-

łem Wachter odbyło się w

formie (zamkniętej "wyłącznie
dla członkiń Demokratycznego
Związku Kobiet Niemieckich.

Następnie Wachter wyjechar
ła do Norymbergi, gdzie prze­
mawiała zaledwie 30 minut,-
gdyż policja rozpędziła zebra­
nie. Również w mieście Furth

policja nie dopuściła do odby­
cia zebrania. We Frankfurcie
nad Menem zebranie zostało
zakazane przez władze zacho-
dniomiemieckie.

Całe miasto była w tym czai
sie pod ostrym nadzorem po­
licyjnym.

Prawicowe kierownictwo
SPD, wykluczyło Wachter a

tej partii — za działalność w

obronie pokoju.
Wachter oświadczyła, że mi

mo tych wszystkich prześlado­
wań będzie kontynuowała swą

pracę, by zapoznać mieszkań­
ców Niemiec zachodnich z

prawdą o bestialstwach ame­
rykańskich w Korei i z boha­
terską walką narodu koreań­
skiego przeciwko agresorom.

Metoda „dwóch cykli na dobę" wyróżniona Nagrodq Państwową

jest coraz szerzej stosowana

nych gwarantują wykonanie
cyklu na zmianę, a dwu na

dobę, Tylec przechodzi w czer

wcu br. na inny odcinek. Sy­
stem

daje
spół
czas

3—4
na jedną zmianę.

Jato instruktor pracy cykli­
cznej, awansowany z rębacza,
ma teraz Tylec zadanie zapo­
znawania ze swoją metodą
górników- W sierpniu br. Ty­
lec ‘uruchomił systemem skró­
conego cyklu jeszcze jedną
ścianę. Jeszcze w roku bieżą­
cym metoda Tylca i Trzóaki
zostanie wprowadzona na dal­
szych trzech śoieinach kopalni
„Dymitrow".

Zarówno Tylec jak i nad-
sztygar Trzóska, kładą w swo

jej pracy szczególny nacisk na

odpowiednie uświiadomienie

Jan Tylec, górnik przodowy
w kopalni „Dymitrow" o-

raz nadsztygar tej kopalni
Idzi Trzóska, wyróżnieni Pań­
stwową Nagrodą III stopnia w

dziale postępu technicznego
wprowadzają na dalszych ścia­
nach opracowaną przez siebie
wyższą formę pracy cyklicz­
nej, tzw. system skróconego
cyklu. Coraz nowe ich osiąg­
nięcia, podobnie jak sam po­
mysł skróconego cyklu, są wy
niklem harmonijnej współpra­
cy zespołu.- Tylec organizuje
ścianę, instruuje ludzi i usta­
la obsadę — Trzóska opraco­
wuje harmonogram robót oraz

czuwa nad sprawną dostawą
materiałów i odstawą urobku.

Udowodniwszy w kwietniu
br. na eksperymentalnej ścia­
nie, iż racjonalna organizacja
pracy i pełne wykorzystanie
mechanizmów nawet w trud­
nych warunkach geologicz-

skróconego cyklu i tutaj
rewelacyjne wyniki. Ze-
ścianowy, który dotych-
zamykał cykl w czasie
dni, uzyskuje pełny cykl

zespolu ścianowego co do ko­
rzyści, jakie daje stosowanie
skróconego cyklu..

Najważniejsza z nich to

gwarancja wykonania, planu
cykliczności idąca w parze ze

wzrostem zarobków. W-wyni­
ku pracy metodą skróconego
cyklu uzyskuje się ponadto
bardzo znaczne obniżenie ko­
sztów produkcji. Wpływa na

to możność ograniczenia zało­
gi o 25 proc.,'a nawet wiięcej
ludzi! na jednej ścianie, poWa-
żna oszczędność materiałów
oraz energii! elektrycznej.

Jan Tylec przed wojną zwy
kły górnik, w Polsce Ludowej
awansował na nadgórnika —

(po 6-niiesięc7.nym kursie za-

wodowym) obecnie powierzo­
no mu funkcję instruktora.
Za zasługi swoje otrzymał
Zloty i Srebrny Krzyż Zasłu­
gi oraz złotą 1 srebrną odzna­
kę Przodownika Pracy.

9



Nr 232 (906)
T

GAZETA KRAKOWSKA’ ~

O dalsze przyspieszenie tempa budownictwa,
o dalsze podniesienie poziomu pracy partyjnej na Nowej Hucie

^ra&nientif prxemówienia I sekretarsa KlU tow, Stanisława -CAPUTA wygłoszonego w podsumowaniu dyskusji na

powiatowej ptZpft w Nowej kłucie dnia 26 sierpnia 1451 r.

II Konferencji

T
owarzysze! Dyskusja, na

którą składa się 28 wy­
stąpień towarzyszy, po­
twierdziła ocenę zawarią

w referacie sprawozdawczym
KP, że organizacja partyjna na

terenie Nowej Huty w stosun­
ku do ub. roku zrobiła poważ­
ny krok naprzód w dziedzinie

poziomu pracy partyjnej, w

dziedzinie wykonania zadań

stojących przed organizacjami
partyjnymi. Brałem udział w

waszej I Konferencji w ub. r.

Nie mieliśmy wtedy właściwe­
go rysu pracy partyjnej, zre­
sztą w ogóle panował wówczas
chaos w waszych organiza­
cjach i instytucjach.

Poważny dorobek organizacji
partyjnej

W
.bieżącym roku trzeba na- Jednocześnie wysiłek organiza-
tomiast powiedzieć, że cji partyjnych szedł w kierun-

ten rys jest bardzo wyraźny, ku przygotowania kadr tak,
czy to weźmiemy pod uwagę

sprawę walki o produkcję, o

wykonanie zadań produkcyj­
nych, czy kontrolę wykonania
uchwał Partii i Rządu w tych
sprawach, czy też kontrolę or­
ganizacji! gospodarczych i ad­
ministracyjnych. Zdarzają się
co prawda jeszcze wypadki
pojmowania kontroli organiza­
cji gospodarczych i społecz­
nych w ten sposób, że ogniwa
partyjne począwszy od grup
partyjnych, oddziałowych or­
ganizacji partyjnych, upo­
dabniają się do inspektorów.
Organizacje partyjne winny
wykonywać kontrolę w ten

sposób, że tam, gdzie ujawnio­
na jest słabość — organizacje
partyjne mobilizują bezpartyj­
nych do wykonania zadań, a

członkowie Partii dają przy­
kład bezpartyjnym. Kontrola

jest poważną pomocą w pracy
administracji. I trzeba powie­
dzieć, że .wystąpienia niektó­
rych członków Partii, okaz

problematyka poruszana w dy
sfcusji świadczą o tym, że or­
ganizacje partyjne tę kontrolę
wykonywiują często jeszcze nie­
udolnie, ale kierunek jest słu­
szny i nikt z administracji,
kto uczciwie pracuje, nie za­
przeczy, że organizacje partyj­
ne — o ile należycie swe funk­
cje spełniają — przynoszą po­
moc dla administracji.

W dziedzinie kadr wysiłek
organizacji partyjnych szedł
w tym kierunku, ażeby ,z jed­
nej strony uwolnić się od ele­
mentu przypadkowego, który
przyszedł nie po to, by budo­
wać Hutę, i z drugiej strony,
by tych ludzi, którzy dali się
poznać jako uczciwi, wysuwać.

go rodzaju atmosferę na tere- wując i przyspieszając tempo,
nie Huty, również na terenie trzeba również walczyć o ja-
Biur Projektowych, że zacho- kość.

Lepiej wykorzystać sprzęt, obniżyć
koszty własne!

Trzeba również pomyśleć
nad taką sprawą jak sprawa
kompleksowego budownictwa,
które da się u nas zastosować,
a szczególnie w budownictwie

miejskim. Trzeba w dalszym

żeby one były zawodowo wy­
szkolone i żeby politycznie od­
powiadały wymaganiom, jakie
my im stawiamy. Chodzi tu

przede wszystkim o młodzież
w stałych brygadach i chociaż
szkolenie młodzieży było jesz­
cze niewystarczające pod
względem zasięgu i stopnia
zdobywania kwalifikacji, to je­
dnak nikt nie może zaprzeczyć,
że Jedynie ten kierunek nada­
ny przez organizację partyjną
był słuszny. Nawet*ci, którzy
początkowo w ogóle* mieli do

młodzieży stosunek niechętny,
dziś muszą przyznać, że byli
w błędzie i że organizacje mia­
ły słuszność, jeżeli ich kryty­
kowały i piętnowały.

Sprawa propagandy i agita­
cji — to sprawa wychowania
partyjnego realizowanego w

pracy z masami. Trzeba po-,
wiedzieć, że wysiłki Komitetu

Powiatowego i organizacji par
'

tyjnych w kierunku podniesie­
nia wyników szkolenia, były
słuszne. Z jednej strony była
to mobilizacja członków Partii
do wykonania planu, a z dru­
giej — szkolenie podniosło
świadomość aktywu partyjne­
go na wyższy poziom, czego
wyrazem była dzisiejsza dysku­
sja. Dorobek, z którym orga­
nizacja partyjna przychodzi na

II Konferencję, jest pokaźny
i zasługuje na zaakcentowanie
oraz upowszechnienie. Pod­
kreślamy jednak ten dorobek
nie po to. by się zatrzymać
przy tym dorobku. Ma to być
bodźcem do dalszego kroku,
do dalszego podniesienia po­
ziomu pracy partyjnej na Hu­
cie.

D oprawiło się bez wątpienia
* wykorzystanie sprzętu na

Nowej Hucie. Ale nie można

się tym bynajmniej zadowolić,
bo u nas są większe możliwo­
ści lepszego wykorzystania
sprzętu technicznego., W <wia-oiągń przełamywać konserwa-

dcmości aktywu partyjnego
powinno to być wyrażone ja­
sno.-Takiej koncentracji! i ta­
kiego sprzętu nie znajdizieoie
w innych obiektach. I myśmy
nie powinni się uspakajać, lecz
stawiać sobie wyższe wymaga­
nia ,— odpowiednie do warun­
ków, w jakich pracujemy.

Dyr. WOLIŃSKI podawał
przykłady braków w organiza­
cji pracy na budowach Nowej
Huty. Mówił, że często widzi

się ii nas niewykorzystane gru
py robotników na terenie bu­
dowy, że nierzadko budowy za­
rzucone są rupieciami i reszt­
kami

nych.
KIEM
m. in.
wach. Byliśmy i na takich bu­
dowach jak nasza Nowa Huta.
Nie zauważyliśmy tam jednak
chmar ludzi, rupieci, zawale-
nisk, rumowisk. Wszystko ■ma

tu swoje miejsce. Praca jest
zorganizowana. Nam warto i
te. również dobre wzory ze

Związku Radzieckiego przejąć
i wykorzystać.

Członkowie Partii powinni przodować
w produkcji

ust być też prowadzona do- Agitator; który idzie do
•L’-*- kłaidna ewidencja, jak bezpartyjnych, a sam wykońu-
człctiikowie Partii wykonują za je 100.procent lub mintej ner-

dania produkcyjne. — bezpartyjnego robotni-

m-afer i ałów budów1 a-

Będąc z tow. ZIOM-
w Związku Radzieckim

byliśmy tam na budo-

tyzm w tych sprawach. Prze­
cież kiedyś spotykaliśmy się
na terenie Miasta z wyraźną
niechęcią do propozycji KP w

sprawie nowych form współza­
wodnictwa pracy pod pozorem
rzekomych trudności ich wpro­
wadzenia. Z tymi nastrojami
organizacje partyjne muszą
zdecydowanie walczyć, przeła­
mując je do końca.

Walka o obniżkę kosztów
własnych jest czołowym zada­
niem załogi Nowej Huty. Skła­
da się na nią cały szereg czyn­
ników; wzrost wydajności, wal­
ka z przerostami osobowymi i
inne. W związku z tym nale­
ży powiedzieć, że my często
opacznie rozumiemy, co zna­
czy mobilizować bezpartyjnych
do wykonania zadań produk­
cyjnych, do walki o obniżkę
kosztów własnych. Trzeba w

tej dziedzinie zirobić więcej,
jak tylko zwoływać Rady Za­
kładowe. Nie wystarczy tylko
apelować do bezpartyjnych —

irzeba przede wszystkim pro­
wadzić szeroko zakrojoną pra­
cę uświadamiającą, pracę poli­
tyczna.

ka nie przekona. Gdyby grupa
wiedziała', jakie są rezultaty
pracy członków Partii, wów­
czas wiedziałyby o tym rów­
nież oddziałoweorganizacjepar
tyjne I podstawowe organiza­
cje. Członkowie Partii z same­
go tylko tytułu przynależności
do Partii nie przekonają niko­
go o swym przodownictwie. W

Związku Radzieckim nie ma

komunisty, który by nie prze­
kraczał normy, gdyby zaś zda­
rzył się taki wypadek, to na

zebranću zapytano by go, jakie
6ą przyczyny tego, że wlecze

6ię w ogonie. Gdy i my tak

postępować będziemy wtedy i
świadomość oraz poczucie od­
powiedzialności naszych to­
warzyszy będą większe, a ich

praca produkcyjna będzie bar­
dziej związana z pracą polity­
czną. Wtenczas my ich lepiej
wychowamy. I dlatego konfe­
rencja powinna wyjść z hasłem

„Każdy członek Partii przodu­
je w produkcji".

dlatego na konferencji o gru­
pach
mało

Miasta. Ale dziś pra-
wre na Kombinacie,
zdawał sobie jednak
gdzie obecnie trzeba

szczególnie jeżeli
że praca wielu or-

Canta zadania, które stoją
Sprzed nami dyktują nam,

jak mamy postępować. Do
końca roku mamy przed sobą
połowę bynajmniej nie naj­
łatwiejszych do wykonania za­
dań produkcyjnych. Czy choć­
by to, nie mówiąc o 1952 r.,
do którego winniśmy się nale­
życie przygotować, nie powin­
no skłonić organizacji partyj­
nych do skupienia całego wy­
siłku nad tym, by plan został

zwycięsko wykonany? W bie­
żącym roku poważniejszych
przeszkód do wykonania planu
nie ma. A jednak takie niebez­
pieczeństwo na odcinku planu
istnieje,
zważymy,
ganizacji partyjnych Nowej
Huty wyraża się w pewnych
zrywach i można ją podzielić
na pewne fazy, w których pra­
cuje się raz bardziej, raz

mniej intensywnie. Tak np. do

maja na Hucie towarzysize ja­
sno pojmowali, że trzeba się
mobilizować, że trzeba pobu­
dzać towarzyszy bezpartyjnych
i administrację do skuteczniej­
szej walki o plan. To dawało

rezultaty. Jeżeli weźmiiemy
natomiast pod uwagę fazę od

maja do dziś, kiedy panuje se­
zon letni, tak korzystny dla

budownictwa, to nastąpiła pew­
na demobilizacja u niektórych
towarzyszy. Bierze się to Wła­
śnie Stąd, że my pracujemy
fazami, zrywami, a nie syste­
matycznie.

Wniosek stąd jasny: należy
zerwać z wszelkimi objawami
niezdrowej szturmowszczyzny.
Trzeba systematycznie wal­
czyć o wykonanie planu, sy­
stematycznie i planowo wzma­
gając tempo budownictwa.

Trzeba stwierdzić, że nie­
potrzebnie towarzysze w dy­
skusji są tak 6kąpi, jeżeli cho­
dzi o krytykę Komitetu Po­
wiatowego i Wojewódzkiego.
W ten 6posób Komitetowi Po­
wiatowemu delegaci nie po­
magają. Nie tylko należy, ale
i trzeba krytykować. Na przy­
kład: należało poddać krytyce
stopień zainteresowania się
KP organizacjami Miasta 1
Kombinatu. Komitet Po­
niatowy zajmuje się mia­
nowicie więcej — i to było
uzasadniono w pierwszym n-

O uaktywnienie
dyskusji praca grup par-

’’

tyjnych na Nowej Hucie
nie znalazła odbicia, bo nie ma

wnlch dotąd życia. A bez nich
wie może być prawdziwej wal­
ki o produkcję. Organizacja
partyjna powinna wziąć pod
uwagę, jak na poszczególnych
odcinkach produkcyjnych roz­
stawieni są towarzysze. Orga­
nizacje partyjne powinny wie­
dzieć, gdzie się członek Partii

znajduje, gdzie pracuje. Uwa­
ża się te Oprawy za błahe, nie

podlegające dyskusji, a prze­
cież od tego bardzo wiele za­
leży. Wtedy znaleźlibyśmy wła

ściwą treść pracy grup partyj­
nych. W ten sposób wiedzia-

noby, czy dany członek Partii

wykonuje zadania produkcyj­
ne, czy się szkoli oraz czy pod
nosi swoje kwalifikacje zawo­
dowe.

Przykład z ZSRR: rozma­
wialiśmy z grupowym na tere­
nie pew-nego zakładu pracy,

proszą©' go, by opowiedział o

swojej pracy grupowego. Oto

epizod z Jego działalności. Ob­
serwował on pewnego razu, że

grup partyjnych
jeden z dobrych bezpartyjnych
robotników zmienił się i po-
pedł w apatię. Grupa się za­
stanawiała, co wpłynęło na tę
zmianę i doszła do wniosku,
że ten człowiek się zniechęcił,
ponieważ pracował na agrega­
cie jako pomocnik a tymcza­
sem wewnętrznie był przeko­
nany, że dorósł już do tego, by
pracować samodzieln i. Grupa
partyjna spowodowała, by wy-

.eunięto go na samodzielne sta­
nowisko. Odtąd zmienił się je­
go sposób myślenia i był zno­
wu jednym z przodujących ro­
botników. A oto drugi przy­
kład. Jedna towarzyszka wy­
chodziła za mąż i • martwiła

’

się, czy będzie miała zapew­
nione mieszkanie. Grupa par­
tyjna postarała się, by miesz­
kanie otrzymała. Mówię o tym
dlatego, by wskazać, że to nie

tylko sprawa nastawienia dru­
gich. Grupa partyjna powinna
również wszechstronnie intere­
sować się życiem pracowni­
ków. Nam daleko do takiego
poziomu, ale dążenia powinny
iść w tym kierunku. I właśnie

nich życia. Wynika stąd takie
zadanie: zaktywizowanie pracy
organizacji i grup partyjnych.

Bliżej mas, bliżej inteligencji
technicznej!

'VX/r ydaje mi się za celowe
’’ przypomnieć, żeby nasz

nowopowstały Komitet oraz

wszystkie organizacje partyjne
więcej łączyły się z masami,
żeby więcej rozmawiały z ludź­
mi o sprawach produkcyjnych
i różnych przedsięwzięciach.
Trzeba radzić się robotników,
a nie omijać ich.

Trzeba dokładnie pojąć linię
Partii w stosunku do inteligen­
cji technicznej. Nam są ,potrze-.
bni inżynierowie,, technicy, w

ogóle fachowcy. Na Hucie

większość inteligencji z odda­
niem i z sercem buduje ten o-

biekt. Takich ludzi jest coraz

więcej, dzięki słusznemu sto­
sunkowi Partii do inteligencji.
Inteligejtcję porwała giganty­
czna budowia. Budując Hutę,
coraz lepiej,, tym samym, sie­
bie wychowują. Trzeba wi­
dzieć tych ludzi, którzy uczcii-
wle pracują i tych nielicznych
rzeczywistych wrogów, który­
mi zdrowa kadra inteligencji
brzydzi się. Fałszywy stosunek
do inteligencji technicznej o-

słabia czujność, bo utrudnia
znalezienie prawdziwych wro­
gów.

Teraz o sprawie kadrowej..
Wydaje mi eię, że czas naj-

partyjnych było bardzo

mowy, lx> nie było w

wyższy, żebyśmy stan naszych
kadr —- jeżeli chodzi o ważne

odcinki—poprawili, a to przez
postawienie ludzi na tych od­
cinkach, tych ludzi, którzy się
dali poznać z dobrej strony.
Ileż to było walki o szkolenie -

młodzieży, szczególnie; jeżeli
chodzi o administrację. Stano­
wisko Komitetu Powiatowego
było słuszne. Mato w dyskusji
poświęcono uwagi - brygadom
młodzieżowym, a nas powinno
było interesować, jak one żyją,
jaki jest stosunek inżynierów,
majstrów do nich, jakie mają
rozrywki, j.ak będą mieszkać w

zimie. Jak widzimy, zaintere­
sowanie brygadami osłabło.-
Nie czuło się na konferencji
troski o te brygady. A prze­
cież, trzeba 'im dać pomoc, by
mogły być samowystarczalne,
by -mogły swe kwalifikacje pod­
nosić i miieć rzeczywistą po­
moc od tych, którzy je uczą.
Tą sprawą trzeba będzie się
jak najszybciej zająć, gdyż
młodzieży na Hucie jest powa­
żna ilość, kształci się ona i sta­
nowi przyszłe kadry budowni­
czych, względnie zostanie za­
trudniona przy produkcji. Tym
sprawom należy więcej uwagi
poświęcać.

O właściwy stosunek do propagandy
o agita- wadzona jest propaganda. Tó

człowieka mobilizuje. Są tam

na odcinkach pracy harmono­
gramy nawet 15-minutowe, by
robotnik wiedział ile zarobił
za pewien odcinek pracy. Są
godzinne harmonogramy, któ­
rych wykonanie znajduje na­
tychmiastowe odbicie w pro-,
pagandzie poglądowej. Podo­
bnie, jak w Związku Radziec­
kim, trzeba i u nas wywieszać,
hasła mobilizujące do pracy*
i piętnujące bumelanctwo.-

Ważną formą oddziaływania
propagandowego na Nowej
Hucie stanowi wasze pismo
„Budujemy Socjalizm". Błę­
dem Komitetu Powiatowego
jest, że za mało analizował!

Systomatycznie i planowo wzmagać
tempo budownictwa

kresie — organizacjami
tyjnymi
ca jfuż
KP nie

sprawy,
skupić więcej uwagi, a gdzie
mniej. Jeżeli chodzi o . Hutę,
to bardziej skomplikowane i

ważniejeże są zadania pro­
dukcyjne na terenie kombi­
natu, a to, po pierwsze, po­
nieważ start był tam później­
szy; na terenie miasta zaś

wspólnymi siłami z admini­
stracją i kierownictwem wy­
prowadzono robotę w ogólniej­
szych zarysach. Waga zagad­
nienia kombinatu jest chyba
zrozumiała i. dlatego nie może

być w zainteresowaniach KP

Jakiejkolwiek równowagi. KP

będzie musiiał uwzględnić to

w swojej pracy i więcej skie­
rować uwagi na kombinat,
tym bardziej, że wiemy wszy­
scy, co będziemy robić w tym
roku i w roku następnym i jak
trzeba tego pilnować. Na or­
ganizacje partyjne z terenu

kombinatu spadają szczególnie
odpowiedzialne i poważne za­
dania.

Trzeba jasno zdawać sobie

sprawę z tego, że nie wolno
nam poprzestać na obecnym
tempie produkcji. Zadania,
które stoją przed nami są o-

gromne j dadzą się zrealizo­
wać tylko w zdecydowanej
walce z trudnościami, tylko
w warunkach przyspieszania
tempa. A tymczasem niektó­
rzy towarzysze sądzą, że wy­
starczy budować ciągle w tym
samym tempie, że można nie

przyspieszyć tempa budownic­
twa w ciągu drugiego półro­
cza. Oczywiście, że tendencje
takie 6ą fałszywe. Trzeba przy
spieszyć realizację planów pro­
dukcyjnych, ujawniając wszy­
stkie niewykorzystane dotąd
źródła podniesienia wydajno­
ści pracy. Dlatego hasło:
wzmóc tempo budownictwa,
jest obecnie bojowym zada­
niem całej załogi Nowej Huty.

Ale zagadnienie nie polega
dziś tylko na przyspieszeniu
tempa i wzmożeniu wysiłku.
Chodzi również o podniesienie
jakości produkcji, jakości pra­
cy. Powinniśmy wytworzyć te-

Spółdzielnie produkcyjne powinny szerzej korzystać
z poradnictwa fachowego i ściślej współpracować z POM

lielcy w KLIMONTO-
dosżli do przekonania,
winni w tym roku za­

siać nie jedną, lecz dwiie
odmiany pszenicy. Zauważyli
bowiem, że nie każda odmiana
jednakowo podlega „przypale­
niu", czyli przedwczesnemu
dojrzeniu, skutkiem nagłych
upałów. Oto przykład jednego
z wielu doświadczeń, zdoby­
tych w ciągu pierwszego roku
zespołowej . gospodarki. Do­
świadczeń, które zostaną wyko
rzystane obecnie — przy pla­
nowaniu zasiewów.

Takich doświadczeń wiele
zdobyła każda spółdzielnia. Ot,
na przykład, w JAKUBOWI­
CACH, „posmakowali" spół­
dzielcy, co warte jest .zastoso­
wanie najnowocześniejszych
maszyn radzieckich przy sadze­
niu ziemniaków: eto dniówek
roboczych zaoszczędziła im
traktorowa sadzenianka, spro­
wadzona do POM z ZSRR, a

ziemniaki, nadzwyczaj równo
w ziemi rozmieszczone, rosną
niebywałe. Ale były i doświad
czenia inne, takie, które bolą
— były błędy, których w tym
roku musi się umiknąć. Oto np.
w tych samych Jakubowicach
nile posłuchano dobrej rady a-

gironomów POM w Sreniawde,
tow. Knapika i tow. Brosia,
by rzędy kopek rozstawiać sze

rolko, co umożliwia natychmia­
stową podorywtkę. Stawiam je
zbyt blisko siebie; d®ś mówi
się, że winni są ci członkowie
spółdzielni, którzy zaniedby­
wali się wT pnacy, jaik Skuilik,
Kowalski, Mlieimik... Że to,
przy mniejszej ilości rąk ro­
boczych, trudno było snopki
dalej odnosić. Ale, samofcryty-
cznie sprawę rozważając, przy-
znaje dziś zarząd RSW w Ja­
kubowicach, że trzeba było, u-

lepszywszy organizację i zWttęk
szywszy wydajność pracy, tak
jednak zrobić, jak radzili agro­
nomowie! Bo gdy nie można

było podorać niezwłocznie,
gięta na upale zaschła, pługi
„nie chwytają" i trzeba teraz

„ratować się" talerzówką... A
w Klimontowie, sąsiedniej
spółdzielni, stawiano rzędy jak
należy, dzięki czemu mają tam

podorywkl już dzisiaj za sobą!
Trzeba doceniać poradnic­

two fachowe — tego uczą do­
świadczenia. Trzeba je wyko­
rzystać w obecnej akcji siew­
nej!

Moim zdaniem, żadna spół­
dzielnia nie powinna się wa­
żyć na planowanie bez po­
mocy agronomów. Przecież
oni są w tym kierunku wy­
szkoleni, i trzeba z nimi
każde pole na miejscu
przeanalizować, trzeba :

mi ustalić, gdzie, co i
zasiać...

Słusznie!

z ni-
i jak

„CZESC — JAK SIĘ
TRZYMASZ?"

Czytelnik zdziwi się zapew­
ne tym podtytułem, wyskaku­
jącym nagle w tekście poważ­
nego artykułu. Ale przytacza­
my tu dosłowne określenie spo
sobu, w jaki niektórzy prze­
wodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnych lubieli czasem

„załatwiać" sprawy z pracow­
nikami służby agronomicznej,
przybyłymi nieraz z odległości
kilkunastu kilometrów. Mówił
o tym na posiedzeniu
Rady
POM-u
WIE,

tego zagadnienia, zrobiło jed­
nak swoje, że pod tym wzglę­
dem nastąpi teraz w rejonie
POM-u zdecydowana poprawą.

— Przyszliśmy na to — po­
wiedział tow. Swidzińaki z Ja­
kubowa — że ułożenie dawek
nawozów, oznaczenie gęstości
i głębokości wysiewu — to

sprawa agronomów. Oni (po­
winni odpowiedzialnie się
tym zająć, a my — będziemy
korzystali z ich wskazówek!

Podtrzymujemy i potwier­
dzamy tę zasadę, rozszerzając
Ją: spółdzielcy winni jak
najwięcej korzystać z

poradnictwa fachowego służby
agronomicznej POM i PSR.
To jeden z głównych warun­
ków podniesienia plonów w

obecnym, dla większości spół­
dzielń dopiero drugim, roku
ich ' ’

— Przekonałem się —

mówi przewodniczący RSW
w HEBDOWIE tow. Zasta­
wny — że każdy błąd agro­
techniczny, na przykład nie­
właściwy wybór pola po ta­
kim czy innym przedplonie,
spowodował (zmniejszenie

zbioru pa danym kawałku.

Społecznej
w §RENIA-

agronom rejonowy
tow. Malec. „Cześć, jak się
trzymasz?" witał talki przewo­
dniczący zsiadającego z rowe­
ru spoconego agronoma, po
czyim... pod jakimkolwiek po­
zorem odrywał się od gościa,
„spływał" pomiędzy zabudo­
wania i — tyle go agronom
widział. Czy tow. Malec nie
przejaskrawił, twierdząc, iż
wielu przewodniczących spół­
dzielni produkcyjnych uważało
dotąd poradnictwo fachowe za

zbyteczne, sądząc, iż sami do-,
statecznie znają się na gospo­
darce? Może i agronomowie
czasem nie dość śmiało szli do
spółdzielców ze swymi rada­
mi, by im nie poczytano iż
chcą spółdzielcom narzucać
swoje wskazówki? Mogło i to

się zdarzać. Jak inaczej wy­
tłumaczyć fakt, że RSW Kli­
montów, która Już 16 bm. u-

lcończyła akcję żniwną, dobrze
więc szła z planem i rozporzą­
dzała szeroki możliwościami*
— nie zaplanowała i nie zasia­
ła rzepaku ozimego? Kto bo­
wiem ma kontraktować i uprą
wiać rzepak, jak nie wła­
śnie dobrze prowadzone spół­
dzielnie produkcyjne na do­
skonałej proszowickiej gle­
bie? To instruktaż agronomi­
czny winien był wyjaśnić, prze
konać zarząd spółdzielni. Je­
szcze jeden z przykładów, do­
wodzących potrzeby silniej­
szego związania się spółdziel­
ców z pracownikami służby
agronomicznej!

Uczestnicząc we wspomnia­
nej naradzie produkcyjnej w

śreniawskim POM-te, zauważy­
liśmy, że mocne postawienie
i wspólne grzed^-sku^wiiie

działalności!

WSPÓŁPRACA —

NIE TYLKO POM-u

SPÓŁDZIELNIAMI, ALE
I SPÓŁDZIELCÓW

Z POM-em

Potwierdził to i w

podsumowaniu narady
kretarz KP Miechów

ZE

ile przewidziano w umowacb-
płanach i że to samo „grozi"
obecnie... Nie, do tego dopu­
ścić nie wolno! Spółdzielcy nie
mogą utrudniać pracy perso­
nelowi POM, występując w

czasie akcji z zamówieniami-
niespodziankami, krzyżując
plany POM-u, powodując ko­
nieczność nagłego przeciąga­
nia maszyn, co oczywiście na­
rusza m. in. pian konserwacyj­
ny i sprzyja awariom. To musi
ulec gruntownej zmianie. —

POM musi przestać być w o-

czach spółdzielców jakimś ro­
botem, gotowym na każde za­
wołanie. Muszą oni liczyć się
z możliwościami POM-u, i tak
samo pomagać mu w wypełnia­
niu jego zadań, jak POM czy­
ni to w stosunku do mich! Zar
sada ta powinna być realizo­
wana w każdym szczególe, np.
w dziedzinie dopełniania obo­
wiązku odpłatnego dostarcza­
nia traktorzystom pożywienia
na samo miejsce pracy. —

swym
II te-

_____ _______

tow.

Ziembliński, że POM nie był
bez winy w okresie akcji żni­
wnej, a mianowicie, nie zorga­
nizował należycie służby prze-
cliwawaryjnej. Słusznie mówił
tow. Swidziński z Jakubowic,
iż przysłanie do tej spółdaiełni
młocami uprzednio niewypró-
bowanej i wynikający stąd
przestój w pracy, dostarczyły
choćby chwilowego argumentu
—- wrogowi klasowemu. Stwier
dzenlie brygadzisty tow. Baran­
ka, iż dopiero w czasie pracy
zauważono w jednej z młocarń
złe ustawieni© przez TOR me­
chanicznego podawacza, który
trzeba było dopiero potem u-

sunąć — daje dalszy p zy-
kład niedopatrzeń ze strony
POM-u, a uwagi spółdzielców
co do staranniejszego smaro­
wania maszyn przez młodych
traktorzystów były również
niewątpliwie słuszne. Są jed­
nak rzeczy, na które nie pora­
dzi ani dyrektor tow. Krze-
czek, ani tak zapaleni trakto­
rzyści jak tow. Ptaszek... Mia­
nowicie: spółdzielnie mają ten­
dencję do zawierania umów
nie zgranych z ich własnymi si
łami produkcyjnymi i własną
organizacją pracy, umów ro­
bionych na oko a nie opartych
na dobrze przemyślanym pla­
nie, umów nie wyczerpujących
w całości potrzeb pomocy ze

strony POM. Zbyt frasobliwie,
nie dość stanowczo postawił to

zagadnienie starszy agronom
tow. Knapik, stwierdzając, że
w czasie akcji wiosennej mu-

siał POM wykonać drugie ty­
le robót w stosunku do tego

LEPSZE PLANOWANIE —

WYŻSZE PLONY t

I DOCHODY

Widać,, że w spółdzielniach
w_ rejonie Sreniawy, do
świadczenia roku ubiegłego
wykorzystywane są przy pla­
nowaniu zasiewów, czego przy
kłady podaliśmy zresztą na

wstępie. Jeśli Jakubowice za­
planowały mniej Okopowych
niż w r. ub.'licząc się lepiej
ze swymi siłami postąpiły słu­
sznie, urealniły swój ,plan. Ozy
jednak plany są doskonałe we

wszystkich szczegółach?
Jeszcze jest czas na prze­

dyskutowanie z agronomami
sprawy uintensywnienia gospo­
darki— drugi rok działalności

spółdzielni stwarza wszak dla

niej warunki!

Przy takich dyskusjach nie­
wątpliwie wiele zostanie jesz­
cze ulepszone w planach zasie­
wów; w ślad za tym powinna
oczywiście niezwłocznie pójść
korekta i pełne urealnienie u-

mów o pracę z POM-em. Zazę­
biać się będzie przy takich na­
radach agrotechnicznych apa­
rat agronomiczny z kolekty­
wem członkowskim każdej
spółdzielni produkcyjnej. POM
i spółdzielnie 6tawać się będą
coraz' ściślej zrastającym się
organizmem, wrastającym w

glebę polskiej wsi korzeniami
swych olbrzymich możliwości,
możliwości, jakie daje socjali­
styczna, gospodarka, niosąca
chłopu wysoki dobrobyt —

państwu zaś i klasie robotni­
czej, obfitość produktów rol­
nych.

&. TURINAU,

Ą teraz parę słów

cji, propagandzie i siziko-
lendu.

W sprawie szkolenia partyj­
nego trudno było dziś mówić
coś poza tym, że to szkolenie

partyjne, które było prowadzo­
ne dotychczas, czegoś nas na­
uczyło, tak co do formy szko­
lenia, jak również ilości szko­
lących się i wykładowców.
Trzeba wyciągnąć stąd wnioski)
i dużo systematycznej uwagi
poświęcać sprawom szkolenia.

Nie trzeba chyba dowodzić,
jak ważną jest . propaganda.
Propaganda bowiem to wyja­
śnianie naszym ludziom polity­
ki Partii i Rządu. Wpływa ona

w ogromnym stopniu na pod­
niesienie świadomości politycz- • i poddawał krytyce rolę ii

nej mas, aktywizuje załogi ro­
botnicze do wydajniejszej pra­
cy, dopomaga walczyć o wyko­
nanie planu. Szczególnie do­
niosłe znaczenie posiada pro­
paganda i agitacja na terenie

Huty, gdzie pracuje tylu chło­
pów, gdzie bardzo wiele jest
do zrobienia, jeśli idzie o

Wzrost świadomości załogi.
Tymczasem jednak właśnie na

terenie Nowej Huty propagan­
da, agitacja i szkolenie niie są

postawione na należytym po­
ziomie i daje się tu odczuwać

pewna bierność, którą trzeba

przełamać.
Trzeba prowadzić propa­

gandę na każdym odcinku

robót, w świetlicy itp. Spra­
wa propagandy poglądowej
również nie jest u nas posta­
wiona należycie. Winniśmy
wprowadzić na szeroką skalę
stałą, operatywną agitację
poglądową. W Związku Ra­
dzieckim bardzo skrupulatnie
na każdym odcinku pracy pro-

działalność pisma „Budujemy
Socjalizm". Musimy to ko­
niecznie zmienić.

Trzeba dotrzeć do tych
licznych chłopów, którzy przy­
byli tu na Hutę do pracy, a

których mentalność jest jesz­
cze ciągle taka sama — chłop­
ska. Fakt, że chłop przyszedł
tu jest sprawą pozytywną.
Przybywa on do wielkiego
zakładu, gdzie każda cegła,
żelazo jest wspólną własnością^
gdy tymczasem u niego, wyro­
bionego stosunku do własno­
ści społecznej jeszcze nie ma.

Trzeba szybko przystąpić do

pracy nad wytworzeniem in­
nego stosunku do własności

Huty. Wtedy nie będzie rów­
nież tylu wypadków marno­
trawstwa na Hucie. iMamy
więc wykrzesać taki stosunek
do społecznej rzeczy w przy­
byłym do nas chłopie, by ce­
gła wyrzucona, bolała go tak,
jakby z jego strzechy wyrwa­
no snopek słomy.

Jesteśmy dumni z naszego budownictwa
TVT atchniemy przez to ludzi

do walki z marnotraw­
stwem. Trudności na tym od­
cinku musimy przełamywać,
bo to ma bardzo istotny zwią­
zek z zadaniami produkcyjny­
mi i wychowaniem człowieka.

Rezultaty dowodzą, że jednak
ludzie, jak się wdrażają do

roboty, przy pomocy Partii

przestawiają się. Istnieją ca­
łe plejady ludzi, którzy nie­
chętnie wczoraj robili, a dziś

pracują z oddanym
Dziś on, pracujący,
jest, że buduje Hutę
świadomy, dla kogo
i przeciwko komu ją
Ma pełne uzasadnienie tej du­
my, bo budowle tego typu jak
Nowa Huta, są dumą naszego
narodu przekształcającego się
w naród socjalistyczny.

Trzeba temu, procesowi,
wzrostowi tej dumy i świado­
mości pomóc i pokierować.
Może to zrobić organizacja
partyjna, jeżeli będzie starała

się zrozumieć dobrze sens

lityki naszej Partii. Może
móc nasz aktyw partyjny i
sza konferencja partyjna
Hucie, która jest kierowni­
kiem politycznym i jako kie­
rownik polityczny winna ten

jtwiązek spraw produkcji z

sercem,

dumny
i jest
buduje

buduje.

po-

po-
na-

na

wychowaniem chłopów i mło­
dzieży widzieć.

ydaje mi się, że Konfe-

rencja Partyjna na No­
wej Hucie będzie poważnym
krokiem naprzód, jeżeli z jed­
nej strony wszyscy towarzysze
z miejsca na te błahe rzekomo

sprawy będą reagować i wspól­
nie z robotnikami je rozstrzy­
gać. Wniosek stąd płynie ta­
ki, że wszelkie niedomagania
muszą być rozważone i zała­
twione, że powinna być prze­
prowadzona kontrola wyko­
nania a wszystkie słuszne

uwagi i wnioski, które tu pa­
dały wanny być natychmiast
załatwione. Jeżeli wszyscy
członkowie naszej organizacji
partyjnej wezmą sobie do
serca wykonanie poleceń Par­
tii, wtedy Konferencja nasza

spełni swoje zadanie.

Co do mnie, to nie wątpię,
że jeżeli wy macie takie osią- .

gnięcia, które podsumowali­
śmy, to nie można wątpić i w

to, że dokonacie dalszej i ko­
niecznej mobilizacji wszyst­
kich sił w kierunku przy­
spieszenia tempa budowy No­
wej Huty, w kierunku wzmo­
żenia aktywności organizacji
partyjnych, podniesienia świa­
domości politycznej ogółu
członków organizacji i całej
załogi Nowej Huty.



GAZETA KRAKOWSKA

Walka o obniżką kosztów własnych produkcji
sprawą całej załogi fabrycznej

Semperitowcy należycie stosują system oszczędnościowy

Skoordynować pracą i ujednolicić
drobny przemysł i rzemiosło S ORT

Na wszystkich odcinkach
'■walki o realizację zadań nasze­
go Planu 6-tetolego, na czoło­
we miejsce wysuwa- się zagad­
nienie obniżenia kosztów wła­
snych produkcji. Ambicją i o-

bwiąz-kć-em każdego zakładu

jest produkować taniej, lepiej
i szybciej. Podwyższanie ja­
kości, zwiększanie szybkości i
obniżanie kosztów własnych
produkcji zależne jest c-d całe­
go szeregu procesów, zacho­
dzących na każdym jej odcin­
ku. Nie ulega jednak kwestii,
że decydującym czynnikiem,
wpływającym na całóks-ztalt

produkcji jest człowiek i jego
etanówisko wobec wykonywa­
nej pracy.

Załoga Krakowskich Zakła­
dów Przemysłu Gumowego
„Semperit" wykonała piań
produkcyjny za ostatnie, dwa

kwartały bież, reku w 100,9
procent. Plan ten zrealizowany’
został pomimo szeregu dodat­
kowych prac zleceniowych wy­
konanych w tym czasie, a nie­
przewidzianych w okresie pla­
nowania produkcji na rok
1951.

W kolektywnej współpracy
załogi, Podstawowej Organiza­
cji Partyjnej oraz kierownic­
twa zakładu, wiele uwagi po­
święca się walce o obniżkę
kosztów własnych produkcji.
Realne wyniki tej walki prze­
jawiają się na odcinku produk­
cji opon rowerowych. I tak
w I kwartale br. obniżono
koszt własny produkcji opon o

4,51 proc., w kwietniu o

10,11 proc., w maju 15,90
proc, a w czerwcu nastąpiła
dalsza obniżka kosztów wła­
snych w tej dziedzinie o 17,31
procent..

Na tak znaczną obniżkę ko-'
sztów właćnych wpłynęła prze­
de wszystkim zmiana receptu­
ry przez zastosowanie regeae-
ratu gumy j tańszych surow ­
ców przy jednoczesnym zacho­
waniu jakości materiału. Je.st
to niewątpliwą zasługą żmud­
nych prac laboratoryjnych mgr

TEATRY
Teatr Miejski im. J . Słowackiego —

^Nie trzeba się zarzekać".

Stary Teatr (duża sala) — nieczynna,
(mała sala) _ „Ciotunia".
Teatr Młodego Widza — „Nawojka*4 .

Teatr „Groteska" — nieczynny.

Adama Panasiewicza oraz la­
borantów mgr Zająca 1 Tadeu­
sza Chmielewskiego. Główne

wytyczne pracy laboratorium

Semperit,u sprowadzają się db
hasła: Trzeba nauczyć się
produkować przy pomocy udo­
skonalonych metod pracy —

lepsze towary z tańszych su­
rowców.

Należy dodać, że przez od­
powiednią zmianę receptury,
•ilość rege-n-ara-tu w stosunku óó
kauczuku wzrosła obecnie z 7
do 26 proc. W ten sposób by­
ło możliwe wykorzystanie za­
planowanego surowca w 111

procentach. Wynik to napraw­
dę wspaniały, tym bardziej, że

jakość produkcji nie ucierpia­
ła tu w najmniejszym nawet

stopniu.
Do niedawna jeszcze w dzia­

le konfekcji opon, cordy zwi­
jało ręcznie 6 kobiet. Wielkie,
przypominające ceratę, gumo­
wane płachty trzeba było dzie­
lić na długie pasy i te z kolei

ręcznie zwijać. Była to żmud­
na, wolno postępująca praca.
Często zdarzało się, że zwija­
nie nie postępowało dość szyb­
ko. przez co trwonił czas cały
zastęp pracęwpic, zatrudnio­
nych przy następnym cyklu
produkcyjnym. Trzeba było
wówczas dodatkowo kierować
do tej pracy inne robotnice.
Złu zaradził długoletni sempę-
ritowiec Iow. Józef Czapla,
który wynalazł zupełnie zresz­
tą nieskomplikowaną maszynkę
do zwijania eordów. Na walec
zakłada się końce kilku taśm,
zamyka zastawkę i kręci. Po­
mysł prosty, ale jakże podniósł
wydajność pracy!

Dziś pracę tę wykonują 3

pracownice, zwijając zamiast
1200. 1800 eordów rowero­
wych. Te .same kobiety znaj­
dują jeszcze czas na zwijanie
taśmy izolacyjnej.

'-- .Ano ułatwił nam pracę
t-c-w. Czapla — mówi Michali­
na Guzikowa — pracuję tu już
25. lat. więc mogę o tym coś

powiedzieć. Co maszyna to

tnaszyna. Szybko, bez kłopotu
i rękom lżej.

Maria Dzianicka pracuje ró­
wnież w dziale opon. Spod jej
rąk wychodzi gotowa do wul­
kanizacji opona.

— Mam nawinąć i-przygoto­
wać do wulkanizacji 95 opon,
dziennie. Odstawiam jednak
do 120 — mówi Dzianicka. --

Ale my tu wszystkie wyrabia­
my swoje normy.. Jak. którejś
nie bardzo idzie to ją uczymy.
Zważamy też,, żeby nic się nie
zmarnowało. Najmniejszy skra­

wek gumy czy taśmy nie śmie

być zniszczony.
Tak. Pracownice dobrze wie

d-zą, na czym polega system
oszczędnóóc iowy. Maksymalne
wykorzystanie materiału stało

się dla kobiet punktem honoru.
— Zmniejszyliśmy co naj­

mniej o połowę ilość odpadów.
Eto walki o oszczędność mate­
riału i wykorzystanie odpad­
ków wciągnięci zostali wszy­
scy pracownicy 'zakładu — o-,

świadczą kierownik oddziału

opon rowerowych tow. Antoni
Tomana.

Sprawa ta jest tematem re-

reteratów i dyskusji na każdej
naradzie produkcyjnej pracow­
ników Semperitu. Oszczędność
staje się hasłem każdego dnia

roboczego, każdego cyklu pro­
dukcyjnego, czynności każde­
go pracownika. Niemniej- jed-
dnak Semperitowcy dobrze

wiedzą, że i na tym odcinku
Jest jeszcze dużo do zrobienia.
Krytyczna ocena własnej pra­
cy pozwoli niewątpliwie wy­
szukać nowe drogi na odcinku

oszczędności.
Wielki wpływ na obniżkę

kosztów własnych produkcji
ma również odpowiednia orga­
nizacja pracy.

W dziale opon każda z pra-
ccwnic jest' w stanie zastąpić
koleżankę zatrudnioną przy in­
nym cyklu. I tak np. obsada

maszyny do zwijania eordów,
z równie dobrym rezultatem
może być zatrudniona przy
konfekcji opon czy też przy
cięciu taśm. Dokładna znajo­
mość pracy całego oddziału ma

zasadnicze znaczenie przy ko­
niecznym nieraz przerzucaniu
pracownic na inne odcinki.

Wiele innych ważnych
spraw w-iąże się z walką o ob­
niżkę kosztów własnych pro­
dukcji. Na czele tych zagad­
nień kroczy racjonalizator­
stwo, współzawodnictwo oraz

właściwa organizacja pracy. I
tu właśnie stoi przed kierowni­
ctwem każdego zakładu jak i

Podstawową Organizacją Par­
tyjną konkretne zadanie upo­
wszechniania ulepszonych me­
tod pracy, stała opieka nad ra­
cjonalizatorami i przodownika­
mi pracy.

Trzeba wnikliwie oceniać
możliwości poszczególnych eta­
pów produkcyjnych ze szcze­
gólnym uwzględnieniem oszczę
dności. Trzeba upowszechniać
dobre ■metody racjonalnego
wykorzystywania surowców,
maszyn i czasu pracy. (RF)

Ważnym ogniwem w plano­
wej gospodarce jest kwestia

drobnego przemysłu i rzemio­
sła, Najlepszym dowodem, jak
państwo interesuje się tym za­
gadnieniem, jest powołanie o-

sobnego Ministerstwa Drobne­
go Przemysłu i Rzemiosła;

Na terenie nna&ta Krakowa

istnieją zespoły rzemieślnicze,
które są rozbite na kilka pio­
nów, a to: Związek Spółdziel­
ni Pracy, Związek Spółdzielni
Rzemieślniczych, Centralna

Spółdzielnia Inwalidów i Cen­
trala Przemysłu Ludcwego i

Artystycznego. Istnieją rów­
nież jeszcze resztki Inicjatywy
prywatnej, warsztatów jedno i

kilkuosobowych,, których wła­
ściciele, doceniając wyższość
prący kolektywnej, wstępują
do spółdzielń.

Istnieją więc 4 piony, które

pracują w odosobnieniu i nie­
zależnie od siebie. Istnieje co

prawda Kcmisja Koordynacyj­
na przy WR.N. ale poszczegól­
ne spółdzielnie „wyłapują"
sobie co lepsze prace, stwarza­
jąc w ten sposób zamieszanie.

Znanym jest również fakt, że

spółdzielnie produkują np. te

same gatunki materiału, ale ce

ny ich są bardzo różne.

Zarządy Spółdzielni prowa­
dzą również niesłuszną polity­
kę w stosunku do.niektórych
branż rzemieślniczych, koma-

s-ując na przykład tapicerów z

rymarzami.
Wskazane więc jest uje­

dnolicenie tych spółdzielń,
aby produkcja była plano­
wa i przynosiła pożytek
nie tylko szerokim rzeszom

odbiorców, ale i członkom spół
dzielni.

Sprawy powyższe omawiano
na posiedzeniu Komisji do

Spraw Drobnej Wytwórczości
i Przemysłu Miejscowego
MRN. Ponadto Kcmisja zajęła!
się sprawą słusznego rozmie­
szczenia punktów usługowych
w naszym mieście, ze specjal­
nym uwzględnieniem rosną­
cych potrzeb Nowej Huty. Ko­
misja postanówiłś' spowodować
wysłanie do Huty najlepszych
fachowców. posiadających za­
razem cdpow-isdn-ie wyrobienie
społeczne.

■Zdarzają się jednak wypad­
ki, że nowoótwarte punkty u-

sługe-we są deficytowe. Jak

wykazała 'kontrola, za ten stan

rzeczy winę ponoszą kierowni­
cy danych punktów, którzy nie

umieją należycie zorganizować
pracy. Inne punkty, posiadają­
ce te same warunki — ale od­
powiednio kierowane pracują
należycie.

Rozpatrywano również spra­
wę lotnych technicznych -pun­
któw usługowych dla wsi, któ­
re naprawiałyby maszyny rol­
nikom w czasie omletów i in­
nych akcji wiejskich. Chodzi’
tu specjalnie o wsie podkrako­
wskie takie jak:. Czyżyoy, Ry-
bitwy i inne.

W końcu Komisja wypowie­
działa się za oddaniem rzemie­
ślnikom do ich użytku świetli­
cy, znajdującej się przy ul.

Sławkowskiej oraz za utworze­
niem nowych punktów usługo­
wych, takich jak: elektrotech­
niczne, radiowe, i,wodno-insta­
lacyjne, których brak odcz-u-

, w-a-ją obecnie obywatele miasta
Krakowa.

Z. M.

Udział w 11602133 L‘. - sprawą honoru i ambicji
każdego sportowca Polski Ludowej
Po zaciętej grze

polscy koszykarze
zwyciężają Chiny 45:44

WARSZAWA. Na kortach
CWKS rozegrano we czwartek’
międzypaństwowe spotkanie w

koszykówce męskiej pomiędzy
reprezentacją Chińskiej Repu­
bliki Ludowej a Polską.

Sptokanie po emocjonującej
grze zakończyło się nieznacz­
nym zwycięstwem (koszykarzy
polskich 45:44. Do przerwy
prowadzili Chińczycy 29:21.

Największą ilość punktów
dla Polski uzyskał najlepszy
nasz zawodnik Dąbrowski
(12), dla Chin Chan Do-lin
(18).

Sztafeta CWKS ustanawia

newy rekord Polski

Zaopatrzenie ludności w koks

Za tydzień na stadionie Wojska Polskiego w Warsza­
wie nastąpi otwarcie największej imprezy sportowej
w Polsce — Letniej Spartakiady, w której wezmą
udział nasi najlepsi sportowcy, reprezentujący wszystkie
zrzeszenia sportowe.

Przebywający na obozach przygotowawczych repre-»
zentanci zrzeszeń wkroczyli już w ostatnią fazę przygo­
towań do Spartakiady. W pierwszych dniach września
akcja przygotowawcza zostanie zakończona, a zawodnicy
wyjada do Warszawy i do Łodzi na rozpoczęcie Sparta­
kiady.

Poniżej zamieszczamy ostatnie meldunki z obozóvy
przygotowawczych zrzeszeń sportowych.

KINA
Uciecha:- „Stołowe serca"

godz. 16, 18, 20.

Apollo; „Romans z kocntrabasein“ —

godz. 16, 18, 20.
Sztuka; „Rzym miasto otwarte’*, —

godz. 16.15, 18.15ł 20.15.

Wanda; „Diabelska grań" —

.godz. 16, 13f 20.
Młoda Gwardia: ,,Zacziairowanv

świat" — godz. 15.30, 17.30, 19.30 .

Warszawa: „Zasadzka", go-dzi 16,
18, 20.

Wolność: „Ostatni ■wystrzał",
godz. 16, 18.15, 20.15.

Chemik; „Wagary", godz. 19. ,

Nowa Huta: „Za cenę życia", —

$odz. 18, 20.
Robotnik: ,J)wie brygady", go­

dzina 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻUBY: We wszystkich nagłych

wypadkach l nagłych zachoryeniach
oraz przypadkach położniczych należy
Wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
W Krakowie, ulica Siemiradzkiego X.
telefon 222-22 lub 211-12. Ambulato­
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jast również czynne przez całą fiohę.
5tC

DYŻURY APTEK: Rynek Główny
42, Grodzka 17, pl. Matejki 2, Kar­
melicka 9, Krowoderska 74, Kalwa-

ayjska 27, Starowiślna 77, Madaliń-

skiego 7.

RADIO
na soholę, i września

Godz. 6.00: Wiadomości. 6 .15: Ta­
neczne melodie ludowe. 6.45: Program,
6.55: Komunikaty i muzyka. — 7.00:
Dziennik. 7.15: Koncert. 7.55: Wiado­
mości. 8.00: Koncert. 8.50: Muzyka.
11.45: Głos mają kobiety. 12 .04: Dzień
ank. 12wl5: Melodie tna akordeon. —

12.30: Aud. dla wsi. 12.45: ,,Na swoj­
ską nutę". 13.30: Muzyka. 14 .30: Re­
portaż literacki; 14.50: Koncert. 15.30:

Audycja dla dzieci: ,,Pierwszy dzień

szkoły". 16.00: ,,Z frontu 6-1 -atkd".
16.10: Utwory Rachmaninowa. 16.20:
Marcinek — poeta chłopski’ — fed.
16.30: Mozart. 17.00: Wiadomości. —

17.05: Reportaż. 17 .15: Koncert roz­
rywkowy. 18.00: „Jelonek i syn" —

ode. 27, St. Wygod-zkiego. —- 18.15:
Dziennik. 18.25: Audycja rozrywkowa.
18.45: Z cyklu: Mówi Nowa Huta. —

18.55: Jutro na boiskach — aud.

sportowa. 19.00: Koncert muzyki lu­
dowej. 19.25: Audycja. 20.00: Dzien­
nik. 20.25: Wiadomości sportowe, —

20.30: „Przy sobocie po robocie". —

21.45: Muzyka baletowa. 22.00: Mu­
zyka i aktualności. 22 .30: Muzyka ta­
neczna. 23.00: Ostatnie wiadomości.
23.10: Koncert z Pragi.

2; eAtanu

Dziewczyna u źródła
Film produkcji radzieckiej
Scenariusz: w. Szwajcar.
Reżyseria: A. Bek-Nazarow.

Zdjęcia: I. Dilradarian.

Muzyka: A. Safian.

Scenariusz oparty na bajce
G. Agajana. Bajka ta jest w

ilstooie ormiańską epopeą lu­
dową, zawierającą motywy po­
wszechne dla tego rodzaju
twórczości. Jest realistyczna i

pełna szczerych akcentów de­
mokratycznych mimo naiwnej
fabuły. Carewicz zakochał się
w pastuszce. Bez większego
sprzeciwu skłania rodziców

swych do uznania swej miłoś­
ci i zamierzonego małżeństwa.
Zdobywa jej rękę wykonaw­
szy samodzielnie dywan —

symbol pracy, której nie za­
stąpią skarby złota, srebra.
Dla niej naraża się na wojnę
dyplomatyczną z- zawistnym
Nureddtoem. Jest, tam także
m. im spisek dworski uśmie­
rzony w porę dziękii. szlachet­
nemu Aramowi, który wyżej
cenił przyjaźń z nim niż mi­
łość mściwej Feruzi, córki Nu-
reddina. W końcu niewolę ca­
rewicza i Arama przerywa
zwycięski pochód wojsk pod
wodzą ormiańskiej. Grażyny —

carew tezowej.
Temat jak widać — wdzię­

czny dla filmu. Realizatorzy
podkreślili wszystkie momen­
ty, w których godność ludzka

panuje nad złymi cechami
moralnymi. Główny nacisk po­
łożono — i jakże słusznie! •—

na uwypuklenie narodowych

ińerwiastków w filmie, Fito

mówiony jest w całości po or-

miańsku, dużo jest folkloru

(obyczajowe pieśni np. wesel­
na i pogrzebowa). Miało to za­
pewne ogromne polityczne
znaczenie w r. 1942, kiedy
wytwórnia erywańska wypro­
dukowała ten film. Świadczył
ón o prawdziwie humanistycz­
nej koncepcji wolności, naro­
dów w ZSRR, nawoływał po­
przez eposy ludowe do walki
z najeźdźcą hitlerowskim. Wy­
mieniając zalety filmu nie wal
no pominąć milczeniem jego
niedostatku.' Bajka w rodzaju
eposu trudna jest do przenie­
sienia na ekran pod względem
formalnym. Akcja jest powol­
na. Elementy fantastyczne od­
rywają od głównego toku fa­
bułę. Tutaj odbiły się trudno­
ści głównie na stronie plasty­
cznej i aktorskiej. Dekoracje
są uderzająco sztuczne. Makie
ta schematyczna i drażniąca
ubóstwem środków.. Gra ak­
torska jest nazbyt teatrałnia,
albo sucha, albo umownie sen­
tymentalna. Zbyt długie są
wreszcie cytaty pieśniowe. Po­
traktowano je niesłusznie ja­
ko całości oderwane od fa­
buły. Muzycznie oprawa po-
zostaje w pamięci jako przy­
kład świetnej interpretacji,
filmowej. Pointa jest zabaw­
na.

W. sumie, fli-lm jest pozycją
wartościową, choć nie pozba­
wioną artystycznych braków.

St. Morawski

Grupy konsumentów, korzysta
jących z ogrzewania centralne­
go (domy ogrzewane central­
nie, mieszkania o ogrzewaniu
etażowym) o zapotrzebowaniu
rocznym poniżej 15 ton, zao­
patrują się w koks za pośred­
nictwem Dzielnicowych Biur

Opałowych, na warunkach

przewidzianych dla indywidu­
alnych nabywców opału.

Zainteresowani administra­
torzy domów z centralnym o-

grzewaniem, oraz właściciele
mieszkali o ogrzewaniu etażo­
wym złożą należycie uzasad­
nione zapotrzebowania na koks
do przewodniczących Komite­
tów Blokowych, . którzy po
sprawdzeniu na miejscu zgod­
ności ze stanem faktycznym,
wystawiać będą zlecenia do
właściwych DBÓ podobnie jak
na węgiel w strefie miejskiej,
ujmując lokale grupowo, we­
dług domów.

Terminy dostawy kolosu bę­
dą ustalone stosownie do za­
potrzebowania. Przy zapotrze­
bowaniu do trzech ton, dosta­
wa jedno'razowa w ciągu 2-eh

tygodni od daty zamówienia.

Przy ; każdej następnej ilości,

nie przekraczającej irzech ton,
w 2 tygodnie później. Całość

dostawy, o ile zamówienie o-

piewa do 15 ton, powinna
mieć miejsce w . ciągu 10 ty­
godni.

Użytkownicy koksu objęci
tym zarządzeniem nie są upra­
wnieni do zakupu węgla na ce­
le opału domowego przez DBO.

Odbiorcy deputatów mogą
korzystać z zakupu koksu jedy
nie . w wypadku, zrzeczenia się
swoich uprawnień odbioru wę­
gla w naturze i okazania za­
świadczenia etążu z miejsca
pracy.

Jako wskaźnik do oblicza­
nia ustala się jedną Jonę wę­
gła. grubego — 800 kg koksu.

• Jako noimy zużycia oblicza

się, biorąc za podstawę ilość

jednostek ogrzewanych na

każdą izbę mieszkalną, kuch­
nię i inne pońiieszczenia połą­
czone bezpośrednio z mieszka­
niem (za wyjątkiem piwnic i

strychów niezamieszkałych) je­
den kaloryfer na jeden pokój,
na który przydziela się 800

kg przy czym kaloryfery w ła­
zience, przedpokoju itp. liczy
się za pół kaloryfera.

W KILKU WIERSZACH
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KOMUNIKAT
Zawiadamiamy wszystkich
prenumeratorów naszego
pisma, że począwszy od
m-ca września br. urzędy
pocztowe oraz listonosze
wiejscy i miejscy przyjmo­

wać będą

wpłaty na prenumeratę
w terminie do dnia 15-go
KAŻDEGO MIESIĄCA

; .> na miesiąc następny
i okresy dalsza

W ZWIĄZKU Z II KON­
FERENCJĄ POWIATOWĄ
PZPR, grupa Transportu Sa­
mochodowego Bieńozyce prze­
szkoliła w ©kresie od kwietnia
do 20 sierpnia br., 21 juna­
ków SP, którzy otrzymał! po­
zwolenie jazdy II kategorii.
Będą oni obsługiwali „Zis-y“,
które otrzymaliśmy ze Związ­
ku Radzieckiego.

Pod kierownictwem przewo­
dniczącego LPŻ przy ©TS pro

Zapisz się

na członka
Ligi Łożniczej

wadzi się dalsze szkolenie no­
wych kadr..

Zbigniew Tatomir

koresp.; robotniczy

Grupa transportu samocho­
dowego Bieńczyce posiada
Punkt Usługowy, który nie

spełnia należycie swego za­
dania w zbiorowym żywieniti
robotników. Brak w nim jest
napojów takich, jak' lemonia­
da, a skwaszone piwo' nie na-

daje się do picia. Również nie
zawsze można tam nabyć po­
midory i inne jarzyny, czy
też owoce. Kilkakrotna inter­
wencja robotników w dyrek­
cji MHD nie. odniosła skutku.

Dlaczego? Dokąd trwać bę-
drte ten stan rzeczy? „..

ROBOTNICZY ZESPÓŁ
MŁODZIEŻOWY

RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI
LUDOWEJ BYKOWEJ HUCIE

Dnia3IXbr.ogodz.16
,,Artas“ organizuje w Nowej
Hucie występ Młodzieżowego
Robotniczego Zespołu Riumuń-

ekiej Republiki Ludowej.
*

DYREKCJA ZASADNICZEJ
SZKOŁY METALOWO - BU­
DOWLANEJ w Krakowie po­
daje do wiadomości. iż w

dniu1IXbr.ogodz.8w
budynku szkoły przy Al. Mic­
kiewicza 5, rozpoczyna się na­
wisa dla uczniów szkól:

1. Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej z ul. Zamoyskiego.

2. Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej nr 2, za wyjątkiem
działów szewsko - cholewikar-

fikifego 1 krawieckiego.'
3. Państwowej Średniej

Szkoły Zawodowej nr 2 z, wy-
j ątkiem klas . ezewskochplew-
karskioh i krawieckich.

4. Liceum Mechanicznego I

stopnia (dawnej Państw. Szko­
ły Przemysłowej).

5. Technikum d.la pracują­
cych, absolwenci klasy 1 i 2.

6. Technikum Planowania
dla. Metalowców'.

7. Liceum Zegarmistrzow­
skiego.:

8. Państwowej Szkoły Prze­
mysłowej ul. Podwale, klasy
1,2i3.

9. Gimnazjum Przemysłu
Metalowego z ul. Sobieskiego
9 klasy 3. '

*

REKTORAT WIECZORO­
WEJ SZKOŁY INŻYNIER­
SKIEJ podaje do wiadomości

wszystkich kandydatów do
WSI na wydziały:. Budownic­
twa, Elektryczny,. Hutniczy i

Mechaniczny, iż- egzaminy
wstępne odbywać się będą w

Okresie od 3—8 września br.

Egzamin pisemny odbędzie się
3 września o godz. 17 przy ul-.

Warszawskiej 24.

i*;
FESTIWAL FILMÓW '

WĘGIERSKICH
W dniach od 18—27 wrze­

śnia br. odbędzie się w kinie

„Wanda" festiwal filmów wę­
gierskich: „Honor i sława",
„Małżeństwo Katarzyny", „Ko
lonia pod ziemią", „Piędź zie­
mi" i „Wyzwolona ziemia".

WARSZAWA. Sztafeta
CWKS w składzie: Olesiński,
Kiełczewski, Krzyszkowiak,
Szwargot ustanowiła w dniu
wczorajszym nowy rekord
Polski w biega rozstawnym
4X1500 m., uzyskując czas

16,40,2 min.

Zwycięstwa juniorów
krakowskich

nad juniorami CWKS
W ramach meczu tenisowe­

go CWKS — team Gwardia

Spójnia odbyły się w dniu

wczorajszym dalsze spotikańia,
które zakończyły się sukcesem

juntorów krakowskich. W grze
podwójnej juniorek para kra­
kowska Florkiewiezówna, Fo-

gelmanówna pokonała po za­
ciętej trzysetowej walce parę
warszawską Panasiuk, Miesz­
kowa 6:3, 1:6, 6:3 a w grze,
pojedynczej juniorów Pieczon-
ka (Gwardia) wygrał z Radzi-
wonką (CWKS) 4:6, 6:0, 8:6.

W koinikurencji seniorów
rhtatrż Polski. 'Olejniszyn
(CWKS) odniósł zwycięstwo
nad Skoczylasem (Gwardia)
6:2, 8:6. Zawodnik krakowski
w drugim secie prowadził 4:0.
W drugim spotkaniu wielokro­
tny mistrz Poteki Hebda
(CWKS) pokonał Kormana

(Spójnia) 6:1, 6:0.

Dziś o godz. 15 dalszy ciąg
meczu, przy czym program
dztoiiajszych rozgrywek prze­
widuje ciekawe spotkanie po­
kazowe między Olejniszynem a

Hebdą.

Drużynowy
wyścig kolarski

, Sekcja kolarska w Kiakowie orga-
nizihje w niedzielę 2 września druży-

1 nowy wyścig kolarski na trasie Kra-
i ków—Dulowa—Kraków (50 km). Wy­

ścig ten zaliczony zostanie do punk­
tacji we współzawodnictwie wprowa­
dzonym pomiędzy KS Gwardia, ZMS

Ogniwo i' ZKS Włókniarz.

Zbiórka drużyn o godz. 8. prey
szkole podstawowej w Bronowicach

Małych.
Zgłoszenia drużyn przyjmuje sekcja

kolarska WKKF do« dnia 31 bm.

Nowe rekordy
świata

ustanowili ciężarowcy
radzieccy

MOSKWA. Ciężkoatleci
radzieccy Samsonow i Woro-‘
bojew ustanowili dwa iiowe re­
kordy- świata w podnoszeniu
ciężarów.

Samsonow startując, w- wa­
dze koguciej .podrzucił 136,5
leg. Wynik ten jest lepszy od

poprzedniego nekotóu świata

ustanowionego- przez .Egiipcja-' -

nina Faiadoma o 1,5. kg.
Drugi rekord świata ustano-1

wił w- wadize półciężkiej Wo-

robojew, podrzucając T65 lęg.

32 PŁYWAKÓW SPÓJNI
TRENUJE W BIELSKU

W Bielsku na obozie przy­
gotowawczym do Spartakiady
przebywa 32 pływaków ZS

Spójnia. Prócz znanych pływa-
Jków Spójni jak Przyborowi-
czówna, Żurkówna i Szubarga,
do startu w Spartakiadzie
przygotowują się młodzii-, nie­
znani dotychczas zawodnicy,
(którzy zostali wyłonieni w eli­
minacjach okręgowych. Zawo­
dnicy ci .reprezentują okręgi:
szczeciński, opolski i grudzią­
dzki.

Nad odpowiednim przygoto­
waniem pływaków ZS Spójnia
czuwają

' kierownik obozu,
Górczewski oraz trenprzy Gro-
madziński i Ziółek. Życ^e obo­
zowe płynie pod znakiem in­
tensywnych

'

przygotowań do

występów na wąrszawskiej pły
walni. Przebywający w Biel­
sku pływacy Spójni zobowiąza­
li się również do 1 września

zdobyć wszystkie normy na

SPO.
200 ZAWODNIKÓW ,

UNII I BUDOWLANYCH
. ZGROMADZIŁ OBÓZ

W ZĄBKOWICACH
Bokserzy, pływacy, koszy­

karze, siatkarze ZS Unia i ZS
Budowlani zgrupowani . są
przed Spartakiadą na wspól­
nym obozie przygotowawczym
w Ząbkowicach śląskich. O-

gółem na obozie zgrupowa­
nych jest 200 zawodników i
zawodniczek. Z ■pięściarzy w

Ząbkowicach znajduje się
Kraus, Lindner, Brzeziński,
Brzóska i Kubica, z bardziej
znanych pływaków: Gryszczy-
kówna, Minikiel i Badura, o-

raz Wiśniewski i Lutomski.

Siatkarze i koszykarze oby­
dwu zrzeszeń, wśród których
znajdują eię zawodnicy z Kra1

kowa, Łodżi, Torunia, Pomo­
rza, Wrocławia, Lublina, Rze­
szowa i Warszawy, trenują
pod kierunkiem Glińskiego i
Ficka. Pięściarzy przygotowu­
ją trenerzy: Wnęk, Zionę, Kry-
siak i Gorączniak, pływaków
zaś Królikowski, Iwanowski i

Królik.
Prócz kadry reprezentacyj­

nej zrzeszeń w Ząbkowicach,
zgrupowani są zawodnicy, któ­
rzy zostali wyłonieni na elimi­
nacjach okręgowych i mistrzo­
stwach ZS Budowlani i ZS U-
nia. Skorupa, Skotnik, Min­
kiewicz i Morawska, to zawod­
niczki wyłonione z kół sporto­
wych, które, na Spąrtekiadizie
piogą sprawić wiele 'niespo­
dzianek.

Obozow ic ze • b iorą również
udział w akcjach społecznych.
W środę 29 bm. 'wyjechali na

akcję żniwną do - Tarnawy i
Bobolic. .

•

GIMNASTYCY GWARDII
W PEŁNI TRENINGU

Gimnastycy ZS GwaiMia

znajdują się w pełnym trenin­

gu przed Spartakiadą. Zg>rupo<
wani w AWF mają doskonałe!
warunki do jak najlepszego
przygotowania 6ię do mi->
strzostw. Pod okiem trenera

Kirkickfego i Jaryczewskiegc
cztery godziny dziennie trwają
ćwiczenia praktyczne.

Na obóz początkowo z-ostaM

powołanych 40 gimnastyków
(17 kobiet). Po pierwszej elii-*

minacji wewnętrznej została
20. Wśród drużyny męskiiej!
•przodują: Deska (W-wa), Bąk
(W-wa), Królikowski (Leszn®
Pozn.). Wśród kobiet — Wil-

kówna, która reprezentowała
barwy polskie na Akademie4
kich Mistrzostwach Świata wf
Berlinie.

ZAWODNICY LZS TRENUJĄ
W PRZEMYŚLU

W dniu 23 bm. 60 najlep4
szych sportowców wsi, wyło-4
ndonych na podstawce ostatnie,!
eliminacji -rozegranej w dniachi

,17, 18 bm. w ,A'leksand>rowiet
Kujawskim — przybyło mś

przygotowawczy obóz praeij
Spartakiadą- d-b Przemyśla.

Reprezentanci Ludowych Ześ»

społów Sportowych najpóźniej
że wszystkich zrzeszeń wzię!3
się do, ostatecznych przygośo
wań. .'Na przeszkodzie stanęły
żniwa i prace w gospodar4
stwach wiejskich. Prosto

Przemyśla .zjawią się sportów4
cy;w zielonych dresach w!
Warszawie na Sparta-kiadztej
Startować oni będą w lekko4

atletyce, w siatkówce i na to4
rae przeszkód. LZS w tej osta­
tniej konkurencji wystawiał
czterech zawodników.
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Do nabycia w księgarniach technicznych
• DOMU KSIĄŻKI#

Uwaga pracownicy operatywni P. S. S.

w dniu 2. IX. br. tj. w niedzielę punktu­
alnie o godzinie 9.30 w sali II Domu Aka­
demickiego (Rotunda) Ul. 3. Maja 5, odbędzie
się ogólna miesięczna - NARADA ROBOCZA
pracowników operatywnych .wszystkich placó­
wek oddziału obrotu lowarowejgo. Za obecność
wszystkich pracowników ponoszą Odpowiedzial­
ność Kierownicy Sklepów i Oddziałów.

DO INWESTORÓW WOJflW. KfcAKOW-

SKIEGO I RZESZOWSKIEGO.
W związku.z koniecznością,ustalenia planu ro­
bót na rok 1952, uprasza się o NADESŁA­
NIE DO DNIA 5 WRZEŚNIA BR. ZGŁO­
SZEŃ ZLECEŃ PRAC POMIAROWYCH,
PRZEWIDZIANYCH DO WYKONANIA W
ROKU 1952; Zlecenie . wstępne nie jest rów­
noznaczne z zamówieniem i ma charakter zgło­
szenia robót do planu na r. 1952. Państwowe
Przedsiębiorstwo Miernicze, Oddział w Krako­
wie, ul. Dietla 64. K-2322

PRACOWNICY POSZUKIWANI

8 WYSOKO KWALIFIKOWANYCH MONTE­
RÓW SAMOCHODOWYCH, 3 SMAROWA-
CZY — KONSERWATORÓW, przytfmie zaraz:

Zjednoczenie Robót Zmechanizowanych, Baza
Transportu w Krakowie Warunki płacy wg. U-

mowy Zbiorowej Budownictwa. Zgłoszenia
przyjmuje Kier. Personalny, Z. R. Z- Kraków,
ul, Konopnickiej 71, K-2-382

WYKWALIFIKOWANYCH SZNICIARZY,
TECHNIKA NORMOWANIA PRACY, MA­
GAZYNIERA, MAJSTRÓW ŚLUSARSKICH,
ELEKTROMONTERA MECHANIKA, zatrud­
ni natychmiast Fabryka Slusarsko-Mechaniez-
na „Wukaef" -w Chrzanowie, ul- Trzebińska
78^tel. 173. . K-2271

DOŚWIADCZONEGO PEDAGOGA z dłuższą
praktyką do pracy w zakj-es-ie -szkolenia zawo­
dowego, poszukuje Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowy Zakładów Przemysłu Ciężkiego.
Warunki płacy do omówienia- w Dziale Kadr
Ęraków, ul. Mi-odowa -26. • K-2386

DROBNE OGŁOSZENIA

Zaginione
dokumenty

NOWICKA Alojza zgłasza
kradzież dowodu osobistego
oraz książeczki Ubezp. Spo­
łecznej Nowicki Ludwik.

6592-g

GLANOWSKI Stanisław,
Przegini-a, zgubił książeczkę
Ubezprećzalni Społeczmej,
legitymację Z. Z., kartę
chorobową, legitymację na

wypłatę. 6584-g

SONICKI Mieczysław zgubił
książkę Ubezp. Spciecznej.
jyyde-ną w Krakowie.

6610-g

OSTAFIN Antonina, Górka
Narodowa, zgubiła kartę
meldunkową, wydaną Prąd­
nik Biały. 6580-g

TYLEK Stanisław, zgubił
zaświadczenie drugi<ej reje­
stracji wojskowej RKU,
Kraków^. , 6571-g

DĄBROWSKI Antoni zagu­
bił zaświadczenie wojsko­
we wzór Nr 8, wydane
przez RIJU, Nowy Sącz.
_____________________ 6589-g
RUSIECKI Józef zagubił
książeczkę wojskową wyda­
ną RKU Kr-aków-Powiat.

6590-g

WĄTOREK Józef, Kraków,,
zgubił zaświadczenie II re­
jestracji wo-jskowej RKU
Kraków, tymczasową legi­
tymację wojskową, leg. Izby
Skarbowej, Kraków, skiero-
wasjie na wczasy, Seria C,
Nr 022158. '

6579-g


